
H  i \  OPŁACONA RYCZAŁTEM, 
l  i  X *  (  ć  , NALEŻ YTUŚĆ POCZTOWA1

‘JtswrtófifflB* wfisizl C3;'zi2si5ie raoo,
S3 E* es XI "B3. m  i i  3F* EŁ ti *£i w  y  n o i i :

rsczris półrocznie kwartalnie miesięczno
% 7 * .  . I02C0 Mk 5100 Mk 2550 M i 850 MW
■ • • « 12JeO „ 60.0  „ 3000 „ lOOu „

. . . .  19001 „ 6100 „ 3003 B 1COO .

. . . .  192)0 „ 96 '0 „ 4800 „ 160) „

K r a k ó w , C z w a r te k  1 0  S ie r p n ia  1 0 2 2 .

NOWA
R o k  X L i

({btaiefccn T T " . .  , “  .
f-ist oCMBaeuieia ćocoira
HT Peiiee
‘ * prsespką rocrtown . ,
57 junycu państwach . .

H tm iu m e r a tę  i  o g ło szen ia  fic-ers-ty sprana się nadsyłać wprost do AdtHBn£sfra.efl 
v * „ K c s c j  i5 e io rm y “  w Krakowie.
R e d a k c j a :  n lś e a  Ja g ite lS e ń sk a  1 0 . A d m in is t r a c ja :  n i .  ś w . A n n y  I. 3 . 
T ^ le io c  R e d a k c j i  4 1 . A ć K iu iis tra c j l  2 4 1 . Dla tomów z a m ie js c o w y  c ii 1 5 7 2 .

Kr P. K. O. 140.S56; Konto Ziemski Bani Kredytowy w Krakowie.
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c ja  n ic  zw ra c a .

C e n a  n u m e r u  p o j e d y n c z e y o  w s z ę d z j e  4=0 N p .

O ij’ o s r t n '”  t r z y j t t a j ą : w 4 ira ’£ aw Js wszystkie bitua diieaaiłróiz i oSobs-ad* 
V  ¥ a o  z a  w ie  h ł  '.Im? piissa, Jasia i0, R. MÓ333, ’Iar3zaika?*ska 12T; E. i K Sie11 i 3ia. 
c Marszałkowska ićO .. uiobwaitz, Marsziłkc wsk1- 10, B. Biohweltz, Fó>irr4, T Pietraszek, 
MarsBiikowsk. 1 15, Tvlslso eolska arar ojwre3a<ay, Krakowskie P izo iaielo ięn . Uayer, Saaa- 
tornk- ISO, M j  Fre’1, Ry.oarska 13, MięażyauolaweMaro ortoszei Óalerja•tiukse cńarff, T. Li 
bród, 'Marszałkowska 113j wr 3*-ozaa'il i . Polska agonojk rokla.py „Par*,- Ryoersiz 9, wiel-kop- 
agoiicja reklamy, Gwarni 19; w  W iln ie  3. Jafca, Niemiecka 1, Jarkowskł-Graiowrki, 
Wielka 96; w t, LiV8WIe 31 Sokołowski, biuro dzienników H. buohstab, łl. Bruna- w p 
W I jń t t i i l  I- Mosso, M. DaKs >Tachf.- Haisnsteiu ot VoJer, II. Sohaltk, Bock et Herzfell, 
E. Braun, J. Danneberg, J. Parae', Gost. Au_-.ige-G-es. ”, l Era“, WUłlzfcLla W  „u.geaa, Franz 

1 Josef Kai 7: ty B e rlin ! : „A.la“- Kraironstr. 83.
O g ło s z e n in  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowoj Retor m?|U za opłata od miejsca 
wiersza milimeWowegc za ra: Mk 25— Za układ taoelaryozuy, cyfrowy, skombiaowar % 
o 50 procent di siej. — N ek p .a lo g i Mk 40 za miejsce wiecsra. — 3!ł‘ ijsłane pa 
Mk 65’— od wiersz* milimetrowego. — G ło s y  p u b l ic z n e  po Mk 80*— od wierszu. — 
Na pióru ■ zoj stronie idu Mk od wiersza. Drobne ogłoszenia po 10 M.k od słowa. — Zr» 
le c z r . lk l  do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrknlawe, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje siy

wedle umowy.

o b s h a l  l z h n d a g j i  b e h i w  w o a s s o w s a a
sprzedaje:

Samochody osobowe, lokomohHę, odpadki papierowe, stoły drew niane
do maszyn S in g e ra ...........................................................................................W W a rsz a w a® .

M aszyny i narzędzia rolnicze, siewniki, żniw iarki, w iązalki, kosiarki, 
kopaczki, m łorarki, sieczkarnia, p rasy  do siana, zbiorniki żelazne,
kotły warzelne, parniki, filtry , bańki, kubły, a s f a l t .......................W€ Ł w tw is .

.S am ochody . . . "..................................................   . . . .............................w  Q ru1sśądzti.
1 K asy ogniotrwałe, młocarnie, platform y, dezynfektor . 1.............................VJ W iln ie .

Urządzenie elektrowni w B rześcia L i t e w s k i m ...............................  . . . w  S U is k n .

S z c z e g ó ł y  p a i n :  !0 B I I a M  Z e s z y t  4 Ź - g i .

Term in sk ładania  sfe rt dnia 23 n e rp u ia  1922 r. 3925

isfe w ojny  poaiieffionei, z n ad w y żk ą  takżla i  te  
zobkwńązanflol p o fa  yła,

W  L ondynie oldbylwać 'sfo będzie  n ie  proces 
cyw ilny a le  rokciwumłia (politycznie. D kt tyich zaś 
m em orjał Porilncdre‘go- ma: z powmościią te a  po­
rów nania m nidjsże znaczenie, n ie  m iałby  je  d la  
knżdiagoi elem entarnie spraw iedliw ego sądu.

i MM Fil l L*
K raków , 9 saioirpnia.

Lokłżonie ekonom i orne F rancji jHst ciężkie. 
Stanowislcio je j w' L ondynie będzie bardaoi 1 ru d ­
nie. UlFmajtum angiełsldle i żądłamie am ery k ań ­
sk ie  w spraiwile płącenSai p rasa  Framiaję jiej d łu ­
gów w ojennych, m ające  na calu wywiahcie na- 

iciiisku n a  F ra w ję  w  celu amuszłeujSa jej dio zmia­
n y  sttamawdBkai w obec Nibinieio, s taw ia  F ran c ję  
twoibec kw estji, sk ąd  wziąó n ag le  ogr|o!mne su ­
my. ponrzcbne n a  cproceni iowainie ii um arzanie 
ogrom nych długów , zaicaągmLętych ma koszta  

łwlojmy. F ran c ja  je s t w inną A ngiji 575 miljonów 
funtów  szltPTlmgów, Amciryce zaś 31GU miljonów 
'dolarów, oa raizeim daijie o lbrztun ią  sum ę 30 mi- 
/jairdów 750 mlljoffiówi franków  w  zlócie. Co 
majninioj d rug ie  ty le  s tra c iła  Franlcja ma po- 
jyczkajch’ rosyjskich. Zamiiaat pobiem ó prlocen- 
|ty  ud. isjwioich w łasnych kap ita łów , ongiś w  lb> 
^ei młak,1* iwanych. Fratnlcja te ra z  sam a musi p ła ­
cić w ysokie prooemty iod wtajsinlyicb długów'.

Budifót framcusłcit, wykazujący bardzo zjjajflz- 
ny defiej^, oiparty jotett głowmie n a  icldfezkodo- 
wtumacłi niciini:eckii?h. K iedy zaś Niemioy nie 
p łacą , cały system  finansowy francuidkli gr,o- 
z rumęciem, Jeżeli doda się do tego cgWom- 
•tk  .wieJcsłą któro  prezentują Fmimaji je j dawni 
filcł-^ Tiiicty, fot pj.>śe,ie!n.ie ł^rancji wy-

[ia  is to tn ie  uz*uad j a  niiezmoennie ciiężkio.
J ^ 5 T ’ęŚKa F rancja  jefet zb y t diumną na to , 

ab y  w  oidpoiwiedzi na  żąd an ia  sw oich wńerzy- 
cieli, brotniić Się ubtnsltiwiem. R ząd  filatnlcluśk1 nie 
choo też  za żadną cenę  m wierdzić, żo płacić 
n ie  będizk, boi n ie  może. Porncaró, iafco adw o­
ka t z zaiwodlu, w 3Tbnał drogę obnomy pntrwmi- 
czej Pojwiózl ze sobą do  L ondynu szczegółow o 
opracow any w ielk i memoi ja ł, wl kltóirym bardzoi 
zręeznfe z ]>unktc widzeniia zarów no f»rdhva ja k  
etĄrk i, przedew szystk iom  zaś te j ostaltmilcj udo- 
,W’Oidnion,o niezbicie, żle nuas-zczcinid) aingiolskio 
ł am erykańsk ie  do  F rancji są  nrzjTnajmnitej 
w  dobrej połowie nietsłuszntt i  typow o lichw iar­
sk ie

W  melmoirjale tym  s ta je  PiOiinlcare n a  stano- 
[Ytfeku, że  F ran c ja  nfiie jadt rnic d łużną ani Sta,- 
otom Zjednoczonym  ani1 A nglji, poniew aż pob^ea- 
nie y d  rcch zaliczki poszły  pirzeoid nal pokrycie 
koc-Etow w ojny, wspólniie pav.cz w szystk ie  to 
trz y  pańsirwai prow adzonej. F rancja:' ucierpiała. 
Wpiknttek w ojny najw ięcej. S trac iła  o n a  pó łto ra  
mifjona w  zabitych "  przesizło miiljcn i uwal i- 
,dór/ pozostało  je j dk> utrzym ianii. Przy _40 nń- 
1 jon ach ludności, staw om  tioi razem  3’75 p ro ­
c e n t rtieg ludności. Tyrnczasem  Aineiiyrkanie^przy 
[105 hrd. liucLiiości m ieli zabikyich ty lko  55 ty - 
eięcy, A nglicy  zaś przy 4G mil. ludności, mieli 
■zabitych 600.01/0 ludzi. Ponaidto w pa-aeciwsta- 
węteiniu do F rancji, an i A nglja, an i tłem m niej 
ó m c ry k a , n ie  w idziały u siebie w ojny. —  Ich 

b

M m l^ s n y k
jaBo polH;ii 1 rs^ałfl&r

Ze uspomnień osobistych.

(D ok oń czen ie ),

• VII.
Przygicltowania ’db sproiwndzeniai zw łok A da­

ma: M ickiewicza do K rakow a, p o d ję te  z począ t­
kiem  drugiego  k rrajrtaht 1890 r., w yw ołały  
w ielld  mbpioko j w  W iedniu, a jeeziczo w iększy 
możej ,v Iwowskicm nam iiestiiLtwie. W zaborze 
pruisiliim rugi i system  eksterm inacyjny  w  peł­
nym rozwoju i zdw ojonej sile; w  Królestw:!e 
teroryisitwczne rządy  K urki! Oczywiście »za- 
przyjaźniiomec Niem cy bardzo podejrzliw ie p a ­
trzy ły  na wszelki od b łysk wolności konisity tu- 
cyjiiej w Galicji, — a Rosji nie ch cia ła  znowu 
'Austi-ja drażnić, bo nuż z niej będzie także 
»przyjaci.eil<o Przećznwanio-, że pograob M ickie­
wicza. w Iv raków k  przypom ni znowu cierpiącą 
Polskę w całym  cyw ilizow aiiym  świccic, a  do 
K rakow a j-joiwoła delegacje  ze w szystk ich  
trzcich zabosńw. Będzie to więc w ielka niani- 
festaicja ]iatrjo tyczna. Szło zaitem o to . ab y  ją  
sprow adzić B a  najiskrom niejszych rozm iarów.

D w ór habsburakd bairdzo niecliętnio przy jął 
lRmiar złożenia zw łok wielkiego poety  
i wSaszczar narodu  pokk iogo  na  )Vaiwieln. Obok 
zwłok n ab ?b u rżan ek , — nuiiejszai oczywriśoio 
a k ró lów  potekich, — zw łoki poety -w y^nańca  
polskiegoł T j łk o  dzięki usilnym  starainiom  n a ­
mi* atnika, K azim ierza Budeniogo, k tó ry  wi- 
flzilał, 4a  u trącen ie  teg o  postu la tu  wywołałoby

w szystk ie  w arsz ta ty  (pracy pozo sta ły  n ietkn ię- 
itlei. Ani! jed n a  piędź ich ziem i n ie  ucierpiała, 
W  tyich w arunkach  je&t wiręcz skatndalicztrem 
żądanie, atby znisBczomai we; wspólnej w'ojnio 
F ranc ja , k tó ra  największe, część brzemienia; te j 
mo.jny na sw oich b a rk ach  dźw igała , plafciła 
jeózlcge swoim  sojusztiiltloin.

Piv.y tom biorąc rzeczy  ślcliśle*, w y pacia łuby. 
zd najw yżej dziesiąto część żądanych  sura opie­
ra  się na słuszności. W szńkźe F ran c ja  za p o ­
życzane w Anglji i  A m eryce pieniądze., ku p o ­
wała w  tych k ra jach  surowldo, zboże naftę , 
węgle, i t. ]). N adto1 zap łaciła  ona  z tycli w ła­
śnie k red y tó w  ogrounlne sumlyl n a  frach ty  okrę­
towi©. Za w szystko  Za‘ś pławiła- F ra n c ja  n ie ty lko  
po-życzonesni pieniądzm i, tocz w dodatku  dw a, 
iczticcy i dziesięć malzy drożej, niż przed w ojną. 
Fabrykajnlci, i k u p cy  amtej-ykaimcy i -angioluicy 
porobili w  te n  sposób na. zakupach  fnintousldeh 
iclbrzypnilf inają.tkii. T eraz  zaś żad a  się jeszcze 
ódl F rancji, alby c tl m m  pożyozonyęh n a  zapła,- 
ccinila ty c h  właiśniió zaftaupóty, p łac iła  p rycenty  
ii o dse tk i zwłoki.

D alej w skazu je  męjmiorjał Foinc!alre!go  na1 to , 
że S tan y  ZJednoczune przez piertwisze trz y  la ta  
w ^jny, iljav,yT>atiryiwalły się je j1 ty lk o  i  robiły n a  
n ie j ugrommiC! Metrclsy. Czynmie1 zaś wyistiąpiły 
dioipiere w  icz w ar tym 1 roku , k ied y  obaw a zwy- 
ciestwai n iem ieckiego  tak że  ich •■własoe M o re sy  
życilotye dioitknęła. A m erykanie  n ie  by li pod 
.żąckiym względjem rę-^yfrotovvnni dlę wlójny. — . 
P rz e n i} #  ich  niie ń tóg ł dostarczać  an i a,rtydie.rjŁ, 
aniil aiparaitiów lo tn iczych . Na całym  p lacu  boju 
do koińcal iwójny i t ó  było an i je d a c j ciężkiej 
airtnaty almcrykaińskiege pochodzm ia. AYs-zyst- 
łcfego d la  A m eryki m usieli dbatarozać Franicu- 
zi, k tó rzy  saimi jed n i zierganizowali aatmję am e­
ry k a ń sk ą  i  uczynili ją  zdolną do wysltląąńenia 
n a  placiu- bonu-

Cficiwość lcupców i dloistawcóur angielskich  
prziciehoidziła MSz-ellcib gi-anice. Na kotidetren, 
w Spa, mmsiiił to  p rzyznać sam  Lloyd G* brge. 
Teraiz zaś obal angłolsańkie m onairstw a żądają  
od FmniejI, a b y  p łac iła  te  lichw iarsk ie  długi, 
k tó re  dawnie jiuż z (powrotlem w róciły  do  kiiebzie- 
n i angielsk ich  ii am erykańskich .

Streszczlone tu  dow odzenia m em oriału  Poia- 
careęąo sią ta k  ocayiwiŁite i słuszne, że gldlyby 
sprawę, ro zstrzy g a ł jak iko lw iek  trjd iu n a l, zło­
żony  z lu d z i p rzyzw oitych  i m ających  'alemen- 
t r r n e  poczucie spraw iedliw ości, Poincare, jak o  
światiny atdwokat, iw ygralby sw'0j ą  sp raw ę z ła­
tw ością. A le  mieMety, ąrgum ency jego  raumo- 
rja łu  nie pójdą1 prziccl try b u n a ł jakichkolw iiek 
sędziów , Jle(c.z b ęd ą  iirzeicllstawaone męż,om stan u  
i poliltyikinun angielsk im , d la  k tó ry c h  w zględy  
słnszncści i  spa-awiicdliwości n ie  odgryw ają, w -  
dnej lub  wi najlepszym  razie  ty lk o  dinńgckzęldną 
rolę. M ają omil w  rę k u  zobow iązania fratnoiufikio 
i z pewncściią niie d ad zą  ich sobie odebrać  tylkio 
tym  arg1lI!lMnkernę 'i© zob^wią/janin. te  są zb y t 
wiolkie, że Fnamicja p rzez sw oje ofiary , w  cza-

Projekt pdroorenia wyborów
Wars-?awa, 9 s&eirpnu. (Tel. wł.). ?K urjbr 

W airszaw okb dlowdadujo się, ż© w  sferach rzą- 
dlowych isiliińąje zamiar: w ystąp ien ia  w  ciągu 
naijbliżiszych dnó z  wmioskiem odroczenia term i­
nu w yborów  d‘o Sejm u i senatu .

M otyw y tego  w n aea®  przedstaw ić m a m ini­
s te r  sąnalw zagr-abilcznych N aru to \,’icz.

RZĄD PO LSK I W  SPR A W IE  W YDALAN 
POLAKÓW  Z G. ŚLĄSKA.

W arszaw a, Ą  ł j j h & f a  i(T©L wł.). AYczonaj 
ipreizydent minii (tirów Kowale pinzyjąl posła; C hą­
dzyńskiego, k tó ry  złożył m u spraw ozdanie
0  rugach  Polaków  % n iem ieckiej części G órne­
go  Ś ląska, Bo- tjefj c-hwlili rząd  niiekmiecki w ysie­
dlił) 21.CC0 p o m ró w , z ikjtóirych 15.000 d o e tiło  
już1 ża-tmdn&i^o, ai 6.000 jest) jeszcze pc*haw io- 
nych  pireby. Nai konfietlcnoji om aw iano nadt-o 
spraw ę aprowizacj-" G órnego Śląslca i posta.no- 
y.ę'o»n'0i p e ro zp ^ teń  siię v. te j kw-eistji z  m in b trem  
skrob  u.

ODROCZONY W Y JA ZD  M INISTRA.
W arszatya, 9 sierpnia. (Tel. wł.). »K urjer« da  

w iaoujo  sSię, ża wilaJdiomość o w yjeździć mini- 
sifira1 Nanitte1wdcz&: ioi L ondynu  ii Parnyża w  rw iąz 
ku zo sipdawą wisichoidinięj M ałopolski jeslt n a  ra ­
n ie  n ieak tua lną . '

a m b i t n y  p o s e L.
W arszaw a, 9 alieliyniia1. (Teil1. wł.). Do1 k lu b u  

posła OktonfoJ zg^-pił p rzystąp ien ie  dćtyichczar 
sowty człGitek k lu b u  P. p . S. poseł K ozy raki, 
k tó ry  uicziuł się  obrażonym , że nal liści© w ybor­
czej P . P . S. ni© piositati-iomo goi na  pieiwisizoan 
m iejscu.

STOSUNKI PO LSK O -W ŁO SK IE.
W am zaw a, 9 sierpnia. (Tel, wd.) Zi-poiwie-

dwferiy przyjc.jscf ń b  55W. j.ue.ćp-piZy
n .n a ic , AiugueKa Zaleskiego, zmiiązany j.-st 
z reorganizsicją naszej p laców ki rzy  nsk lej. Je- 
«,lniocześni|e  oma. wid mą, będziila oprawna, bliższego 
k o n ta k tu  z Włloolmuni:, ałbotwglean sytiuaćja m ię­
dzynarodow a u k ład a  |8 ę  obecnie ko rzystn ie
dla stosunków polsko-włoskich.

OBJAZD GRAN7CY POLSKO- NIFM IECK TEJ
W arszawa:, 8 sSeupnia. (AW ). Międż.yfoju&znl- 

cza komisja, g ran iczna  objeżdżać bodzie od dn. 
13 sfbrpmAł, 1>. r. do 21 paźdzliernika b. r. now ą 
grainicę polsko-ni,3m:ilecką nąj G órnym  Śląsku, w 
'Ciolu -zbadanidi, czy  gran ica  ta  odjjowiaida po­
trzebom  gospodarczym -

PO B Y T LITW INOW A W  W A R SZA W IE.
W m szaw a, 8 ycrpnia- (AW ). O pobycie Li 

twiniowa. w  Warsziahwie śi©hińt,yczny dzibnnik 
kijyeg H-eónto (piszie miętlizy iinniemi:
J a k  tlię dlowkidiujelmy, pnjd,róż Liitwii o;\va 

p rzez Warażatwę b y ła  z m a z a n a  z p ro jek tem  de-1 
le g a ta  rum uńskiego. B i-unandiego, o  w ysłan iu  j 
kclmilsji dla: zbadanilal stlcptunków w  Rosjit Jedno  
czieśnie diowpia.ńu.jemy się, żę  mdtniisb-r sp raw  za­
g ran icznych  konferow ał z  NapEiełnikienn pań- 
stwią w  sprawi© przyjęcia, Litwimciwa. Podlczas 
audjencji ouifclwmna hyla sprawa, rozbro jen ia
1 udziału  P o lsk i w  odbudow ie ekonom icznej 
Roaji. W  rządow ych ko łach  prz,ypttsizcEaj,ą, ze 
kjcjniSea-encją t a  przyczyni się do polepszenia
siosunków  w z a j e m n y c h .

E © i i f e r i 3 n e | a  l o s a d y r f i s k a
Londyn. 8 eiciycuia. ĆPAT). W  ciągu w czoraj­

szych dw ócn poŁ-cldzoń Poincalre przedstaw ił 
sy tu ac ję , pow stałą  n a  sk u te k  żądań  Niemiec 
p rzyznan ia  im m oratorjufn. B cincarć p .zypom - 
niiał licznie p rzy k ład y  u chy len ia  się Niemiec cd  
■wykonania tra k ta tu , ja k  n. p. w- sprawo© sądze­
n ia  przestępców, rwpjefiinych, oraz w spraw ie 
roebrojeniia; Mow-ca poiwiclał się tu  na rapo rty , 
obrzymaple ostutirio od jen e ra ła  N olleta. Poin­
ca re  -zaKiiaica&i, że tip m m ie rz e n i zredukowaili 
sw oje żądan ia  neparacyjine do m ininuim, ogra­
niczyli etni do  12 m iliardów  d ług  Niemiec, 
cszalcowamy w  kw ietn iu  1921 re k u  już bardzo 
wEglftldnii© nial 132 miijai-dy m arek  w  zioefe. —  
F ra n c ja  w ibrzyła, iż ni© będą od  n iej w ym aga­
no dalsze pMświęcenia. Nieimcy —  m ówił P oin­
care  —  którz?r nie w ypłacili dofycliczas w  sp>o- 
f-ób r e ^ u b m y  należnych  sum  z ty tu łu  odiszko- 
dowlań, dom agają  się  dziś m.'ora.torjum n a  p rze­
c iąg  paru k t .  K w est ja  d ługów  —  zaznaczył 
premjk.ii: fiamau^kL —  p rzy b ra ła  dziś zupełnie 
now y ch arak te r. Fraaolja, k tó ra  sama; ponosi 
ciężaiyi odbudow y dziesięciu znlszczoirycli w oj­
n ą  deipartamientów, w każde j chw ili może być 
w ezw aną d e  sp łacen ia  sk .eich  d ługów  zag ran i­
cy, podczas g d y  sam a n ie  m oże uzyskać  zwro­
tu  d ługu, zac iągn iętego  p rzez Ntemoy. Ta Id 
ś)fan rzielezy mo-że wywcitać, o ile trw ać  będzie 
nadal, pow ażne trudności. F ran c ja  dom agać &ię 
musd; w ykonan ia  przez N iem cy p rzy ję ty ch  zo­
bow iązań i n ie  działa z tego  pow odu b y n a j­
m niej w  duchu im perja listycanym  lub  in liitary- 
styczaym .

Boimwre zakiończęd swej© w yw ody, dom aga­
jąc  się w  raziła p rzyznan ia  przez kom isję odszko 
dowaiwczą Niicmceb m oratclrjum. a b y  zażądano  
od N iem iec odpow iednich gwTarancy j (eksploa­
ta c ja  kopa lń  i b isów ''rządow ych, udział w to- 
wairzystwach przem ysłow ych iM m iecldch  itd.). 
Prcmijer francuski oświiadczył n a  koniec, iż co 
cno te j zasady  beazie n ieprzejednany .

K onferencja  postonoiwiła p rzekazać dk> roz­
patrzenia: konńtiji rzeczoznaw ców  piod pcwciwo- 
dnicltwem. S.ir Roberta: ,H ornc‘go ustęp  -»fcxpo- 

Po<nca:'ćgo, d o tyczący  gw arancy j. W  ko­
misji; te j Firatocjf neprezentowrać będzie de  Las- 
tey rje . ^  .. ' : .j

Liioyd Aeuj-g& przedstaw ft Szereg uw ag  w y­
k azu jąc , iż ułchyleaiie, się N iem iec od w ykony­
w ania  jrrzyjętych zobow iązań, godził w  initcmcwy 
wsEystlcicii p ań stw  sprzym ierzonych. Dalej 
p rem jcr ang ie lsk i przedetaiwił cyfirj' (prówmaw''- 
c-ze w ydatkow  w ojennych, położonych prz,ez 
F ran c ję , A ngljo i W łochy. Opierająłc, się nal cyf­
rach, obrazRijących redukc ję  niem kickieh sił

zbrojnych, opaz zniszczenie broni niem ieckiej, i 
(jiowradzil, że Rzesza, niem iecka je s t rro-cai- 
snyęin ookonansm , y y c z e i panem  i bczsiinem . 
Prawńlą je s t —  dodał L loyd Ge-orge —  że Miero 
cy  sk a rżą  siię beziiŁSitcnnie. Nie trzeb a  przyjm o-' 
wab tych  sk a rg  bez pirzieikcnania się uprzednie­
go:, o ibe s ą  oine uzasadnione. IV każdym  razie  
trzeiab znaleść odpow iednią m etodę, zapew nia­
ją c ą  m eżność u z t sk an ii od Niemiec zap ła ty . *

S zam ai mówifl: o ciężarach, jakiilei pionosiły 
W łochy, w y raża jąc  pawekenanie, że wwzyscy 
sprzym ierzeni wtepótoś© ponosić będą  sklutki ■ 
przTyznama Niemcom cKrontuslnymli ustępstwa

L ondyn, 8 sierpnia. (PAT). Delegeń belgijski i 
T henals, przeinajwflaaąc. nal konferencji, ośw irji'-( 
czył, że  N iem cy są  w  m ożności sp łacania  stvo- 
ieh zobow iązań. MTiemcy n ig d y  nie nocztraiły. 
sku tecznych  -zabiegów', b y  s tro ją  syihualcję go- 
spcllarczą doprowradzić d a  równowagi- i  dopiera  ( 
pod nr,c^skkai kom isji res?aracy,inej zdecydo­
w a ły  się n a  pożyczkę przym usow ą, k tó ra  spo­
wodowała, sp ad ek  m ark i niem ieckiej. Jeże li 
w obec Niemiitóe w yczerpano w p^atk ie i eirodlti 
pe-jednawczę. to: na leży  wyważeń nacisk , by  
zmusić j© do  spiaconia zobow iązań  MTowi© nro- 
raltbrjium1 (afal Nilemflcfo sz!'odJiw e dto
Belgii, szczególnie w  tym ro L u . gdyż spłaty  
tegoroczne n'emicicide Wlał} być przyznane 
Belgii. P oza  tem  je d n a k - - i  przyszłość je s t 
Belg-ja in teresow ana w  sptftF-eh nienńetekich. t

OGÓLNE W R ą fii  NIE.
P ary ż , 8 sateipni: . (PAT). Jak'*' don.os; »Ma- 

tin:«- z  LorJdynu, ć g ś ie e  w rażenie p ierw szego
d n ia  o<bińd s-ttnenzczai silę w  Item, iż Poinc-arć 
po trzebuje  cz rsu  do urzepro w adzenia sw o k u  
zastrzeżeń, k tó ry ch  isiię d b m ag a  zai zgodę na  
przyzmanie Niem com  mcraticpj-um. Przypuszczai- 
ją, żb żądan ia  uitwlorsaniiai gnatnic; ceiniaj <iA 
tvBC.hicd.zii3 zagłębiła R ultr n ap o tk a  na: pew ne 
trdm ioścŁ VvTydączome* z oibc-ad kcinfeńeincji: sprffl 
w y długów  miiędzykioaliicy; nyich mJ< mozdwIPł 
rew izję sp’a t reparacę jnych .

P ertm ax  pisz© iwi »E cha d,o.Pą(nŚ!«, i© L loyd 
G co tge i Szancer u rifu ją  zyskać na1 czasie. N ie  
m ieli cni cjaiwagi w ystąp ić  w prost przeciw  tez ie  
francuskiej^Z aitodnicdo są  dni sltłchni prwjwna.ć^ • 
F ran c ji pc. ̂ i* r gtwu*au.oj«, 55 4iMufiuJą p f-w 2b - .  - 
dzić tem u, b y  te  gw aran c je  m iały charak te r 
sankcy j.

C ablogram m e podaje, że z w ielkość ' p ak u n ­
ków , jak ie  szefowi!© rządów  sprzyruicwontich' 
zabrali ze sobą do  Londyn u, m ożna w n te k o -  
w'ać, iż zaą iirrzd ją  oni zabaw ić tam  p rz y ra j-  
nuiiej m iesiąc.

Z armji pc;sk?ej
(S praw a ofilctefrów, nleumicszczionych nal liścia 
storsze-iisltira, —  R ejestrac ja  ofkerów '. —  S p ra­

wa m undurów ).
W  spraw ić oKctcrów,"-] niaumieszcziońych na 

liście oficerów  zalwodioiwych, an i nur żadnej z lis t 
rezerw y, a  służących  czynnie, w ydało  minftsiter- 
sliwiOi sp raw  w ojskow ych następu jące  w yjaśnie- 
nile: | : -fV; m. k-T|

Ofiłciorów, służących ozynnfei, nfo zn a jd u ją ­
cych' siię n a  ż a d ń e j z Ifet reEeinws^, ani) też na  
liści© oficerów  zaiwicdo-wy-ch, nitepowiiolainych do 
ezynn-.-j służby, aini niezatrzym ańyioh w niej 
specjalnymi rozkazem  minĆBtna spraw  w ojsko­
w ych, na leży  nałycnm iasit zwpfmić ze  służby 
czynru.ęj

Ofiiceirów’, pcw ołaaycli z rezerwy die czynnej 
służby" specja lnym  rozkazem  m m istra  spra,v/ 
wojskoiwyloh, ja k o  t,eż oficerów , zatrzym anych  
w słu żb L  czy'nnle(j, sjpecjaliny'in rozlrazeiin m ini­

s tra  spraw' wojslioiwych, a  nieiunueszczonycli na’ 
liścóe oficerów  zawroooiwych, roi Jeży zia^raymać 
wr służbie ezymlnej aż  dic darózyich w  ty m  k ie­
ru n k u  zapządzoń, bez w zględu n a  ro, czy  byli 
objęci je c n ą  z liśit rezerw y, czy  nfe.

Z arządzona n a  lipiec b. r. re je s trac ja  osób, 
k tó re  w W . P. i  wuirtmjalch zaborczych posia­
dały  stopni© ofiicorskii© i  rów norzędne, została 
zaitaciń'"zcfna.

W  lYarszawi© zarajielstro-waly iw ^y^tk io  P. K. 
U., obejmujące- ca łe  nwsJsko, oko ła  4.090 o f k i ­
rów'. Cyfrai t a  odpowćada mniieii w ięcej ilości 
osób, obo^viązanycli tiói riojetsti-atciii, chociaż, jak 
.o stw ierdzić  m ożna z poprzedińch zapisków 

1 owidenoyj-nwch P. K . ' U., no© w szyscy  snolnilj 
sw ój obow iązek. Obecni© przyjntelwane są jesz- 

1 cz& uspraiwTjeldiliiwtion© spóźnione zgł-oszenia, w 
naijblirózym zaś ezsjsic zn a jd ą  w obec opornych 
zai3t.osowia|niłei jficstasitowieinia. karnie-, zaw arte  w 
r-czlraaiCh zarządzaj-ącyrai' rejesitratcję.

J;ik  aonosiii -K nrjer Poramy^ z m iarodajnego

w  kraulu nfe d a jące  ń ę  opan >wać w zburzenie, 
u dało  się znaleźć tafcie w ejśc ie  z  “y tu ac ji, żo 
Mimkiiewfoz po rh o w au y  będzie n a  Wawtellii, aro 
w oddzielnym  grobie.

A snyk  odl p jc z ą tk u  należał do k rakow skiego  
ko m ite tu  spiiciwaidz^iua zw łok MiickieiY. ueza. —  
D nia 22 czerw ca, w ydelegow any p rzez kom ite t, 
w yjechał A snyk  do P ary ża  w raz z poiłem  Ko- 
zbbrc-dzfcJm, ja k o  przed-sla.wdefek ra W ydziału  
krajow ego, i  jednym  z akadem ików', d k  j»o- 
czyniienia: stosow nych zarządzeń, celera e" Ani­
m acji zw łok wiesziczm narudowiego i przew ie­
zienia ich  do  K rakow a. Z mandaitu sw ojego 
w yw iązał się A snyk  bardzo  sumfennie. Do 
red ak c ji p rzyby ł —  pam iętam  —  1 czerw ca 
z piisiainiemi p racz siebie w w agonie, korespon­
dencjam i1 z Paryża: io u iw ,zysf ościach w Mont- 
m icraicy przy  ekshum acji zw łok M ickiewicza j

wyg-knazoinyich tom  mo,w£ich. B yły  to  .cenne i 
dla d z kronika inform acje.

Pomimo, usiłow ań, zwłaszicza izadiii niemiec- 
kii&gO' i1 ro sy jsk iego  (.prasie w arszaw skiej po- 
zwiołenoi clijiiero 14 czeiayca zam ieścić k ró tk ą  
inform ację urzędow ej Agencji- Półnbcaioj o si**o- 
wadzeniiu zw łok M ickiewicza »do kra ju«), od­
działu jących  przaz swmje am basady  n a  Wio- 
doń, alby lniauńfetńai je  ji-cgrzehowe nile przy­
bra ły  zby t wfc-lkMi rozm iarów , uroczystość 
złożenia zw łok Mickiewdcza na W aw elu w dniu 
4 lipca 1890 r. ww pad ła  w spaniale. Pomimo 
uu-iidnień paszpotrtow ^cli, zjechała  do K r a b o  
wia na ton  dzileń, rzec m ożna, ca ła  Polska-, i 
postępow ała za zw łokam i wielkiego piocity. — 
IJioczystościi nfe n ad an o  c h a rak te ru  żałobnego. 
N abożeństw o n ie  żałobne, lecz dziękczynne, 
odpraiwiono na  pudziękow aińe P an u  B ogu, że 
d ał nam  Mickiewiczów

O jed n y m  sizcziególe, mnae. ni© wiszystkim zna­
nym, m uszę jed n ak  napisać. W szjrstkue m ow y 
w ygłoszone podczas uroczysności, byłyi og lę­
dne, bez tyjch silnych ąkceaitow  po&rjotycz^ 
nycłi, jakich  w ym agała  chw ila ta k  podniosła, 
Otóż trzeb a  wiledEie< > że w s . z y s t k i ! e  t e  
m io y  b e z  w y j ą t k u  m u s i a ł y  b y ć  
n ai p  i ś imi i  © n a p r z ó d  p r  z e  d lc ł  ai d  a- 
n e  p  o,lii o j i f  p r  o k  u  r  a  t  o r  j i .  do c e n  
7. u r  y. Opieram)© się p rzy  tern n a  us.tawfe, żą- 
dając-e-j spicicjafaiagic zezwolcniai po lic ji nla- w y­
g łaszane  mow »subjc-me<!-. —  U staw ę tę  stoso­
w ano tak "śc iśfe , że k iedy  urządzałem  festyn  
w p a rk u  J ordam i n a  budow ę pom iuka K o­
ściuszki), w aavm ł mnfe d y re k to r  ]X)licj.i i zażą­
dał, ab y m  n a  piśmie praedłożył pieśni, k tó re  
d z ia tw a  szk o ln a  rai festyn ie  śpiew ać będzie. 
Żądani© przy jąłem  dń  w iadom ości, ale gio nie 
spełniłem .

Asnyk, k tóry  przed schodami do katedry na 
Wawetlu przmawiak znalazł mimo wszystko, 
jed en  bardzo pięknie ptenryślany motyw:

„Mocą swego genjuazu — mówił Asnyk o Mi-c- 
hier.vic17.11 — otworzył śv>riatu oczy na micizina.Ti*-. mu 
widnokręgi. uFjsąąl jak drugi D ute — równio po­
sępno krainy, nie ukryte już w otchłaniach przed 
waro-kiem śmiertelnych, lecz lcżącc na pcrwietrzclini 
zieaii, i przymusił patrzeć na nieustanne męki ciał 
i duchów i na całą grozę tego ziemskiego pieklą, 
z którego tylko płacz, i zgrzytanie m  zewnątrz 
wyjść może. J-.ik Wirgiljug-z prowadził d‘o Dantego, 
tak on p-oprówauził ludzkość przez to )Kxtępic-ne 
okręgi, odsłonił wnętrza więzień, mroźno Sybiru 
łono, c/arnc pieczary kopalń, bielejące kości <ifiair, 
darcinuo wysilenia ginących, i całą tragedję bez­
płodnych męc7,eu3tw' bez chwały i odkupienia. Jak  
Wiirgiljusz Dantego, tak on pouczał luazlsość o rze-

c r .c h  strasznych i nienazwanych, dla których go id’o Krakowti', gdz>il& przy tro sk liw ej owiec6 
niema imienia w, żyjących języku, a oma zmuszoną  ̂d ra  St. Paiazkowskiego, ów czesnego pnymarju- 
hyia uznać w nim swego mis*rza i nauczyciela11. 1 sz^i szpilailui św. L ip aza , przyszedł aftejwtu dń 

Pom im o w y ^ k ie g o . patrjoitycznego torni l e - . adrów ia i zaczął b jV » ć  w redakcji, 
go zw rotu , znać  n a  nim  pazu r cenzury . Tosam o Z arów no dzifennikeiwi ja k  stre-mr ctw u, za 
dcityiray innych m ów, w ów czas wygłosaoriTch. ra.iiakcji A snyka, pow odziło się dobrze. Stron- 

Policja: b y ła  w  tym  dniu  n iosłyd tanfe  z d e -1 niótw d, siM fe zm-onitowa-na przez Ric(nianowi- 
n©rwowain«. T en  dzień uniesienia i ekstazy : era!, sz ło  od jednego  sukcesu, do drugitego 
d la  wsz,yvsfcldch, by ł dla mnie, ja k o  rod/powie--1 W ów czas m -w id o w n ię  w ystępow ać p*Mząl Jan  
dzialnego  neJdhktorar dniam  istnoj kcituszy. R o tte r, dh-irekfoir w yiazej szkclly yftiseRiysłowoj, 
Polirjal laitała: jia-k opętana. W yszukiwano- m nie tw órca 'wwliociągćw krakow skikii, późniejszy 
w szpalerach  w śród  ą>ubliir;zności, aby  m i po- jposeł krakórYiski do Sej-mu i parlam entu . C ;raz  
wtedzaeć, żo o  u ień cu  ciorniowym , niesionym  uy-bitniejsizą te ż  m ię  ed g ry w sł ipmesfc Ban 

:w  pochodzio, pitsać nfe w olno, to  znowiu żnne, drow ski. Przyr uzupołmńj<ących w yborach do 
daw an o  mi1 ostrzeżenia. Nie mogłem  dziennika parlam en tu , w yb ran y  zoisiał S o  lis topada  1890 

U kończyć, bo  coraz to  in n e  zak azy  nadchodziły  r. k a n d y d a t e%ronaiictw<’i d e m o k ra ty c z n e^ ^  d i 
z ptóiuji. Wreszcie,, g d y  iuż dziennik  zam kną- A ugust S'rkołoiws-ki pizeciw FuSP, i-.krwow! To»a 

Iłem , w padł komiictara policji z oz.najmieniem, 
że m ow y W łodzim ierza Lcw iekfego, w ów czas

u.gnst
k o w k z w i ,  podów czas członkow i redakcji
xC zaai«. W  n astępnym  roku  (1891) prey  v y -

akatkunika', k tó ry  w brew  przyjctiem u ziobowią- norach do  parlam en tu , s ięgnęła  j d  d^nokraz-ja 
zaauu, że  moiwy w im ieniu m łodzieży akatde- jpo  obydwa, m an d a ty  z m iasta. 1 id l w ów czoi 
nitekiej n-ifo iwygłoisi, przem ów ił przecież na i wielolatiui .poseł konserw atyw ny , Leon Chrz*.- 

[ citoikar ’h W aw elu —  ,w dziennikii zam ieścić n i e ' now sld, wybracu zcjstali: F e rd y n an d  ihoigńl
wolno. M'o:\vę itę, naprzód  mi1 przysłaną  i już i A ugust S o k o ło w sk i

* złożoną, mu stałam usunąć, nie chcąc w tokfej Asnyki cteszył się bardzo tenw sukcesami,
ehwiili piEsncJ narażać na konfiskatę. 5Vłodzi- ale sam kandydiowąć nie cłiciał. bo cz.ul, y.o 
mierz, Lewicki, późniejszy adwokat, -znany nie jest pelwny swoich sil iizycznycii. Tem się 
z rozgłuśnie-go proczisu Butowskiej, za niedo- J tlómac-zy, że Asnyk, mający wie.-ki» _ odczucie 

' trz.yuia.nfe sifowu:, został na rok z uniwersytetu ila  polityki, apc-nijąsy kwestj-a.T.i polńyczner.u
Iz w ielką e ru d y c ją  j znaw stw em , działaczem  po-nalegowany,

mai
do
znacznie  pokrzepiony-. W  połowie października
w yjechał n a  sesję  seiino-wą do Lwowa,, alfr już 
)X) ty gnid ni u  zachorow ał tam  na krw ictok płuc- 
n v  G dy s ta n 'k iv ty ic z n y  m inął, przyw ieziono

brany  zosta ł w  jego m iejsce J a n  R otter.
Od roku 1864 pogarszać się  zalezą! coraz 

bardziej staj* zdtn&wia wielkiego, jKiety. Pooróż 
n a  C eyion nie o o w rćd ła  m u si? żywot,nvclg
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źródła, nnniktor spratw wój^k^-yte-h nflo zatrie- 
raa w naiMTazym czatwfe wprowadzać żadnych 
zm ian w um-ndun<ywa;niu oficerów.

Pogfmskii więc, jak ie  n a  tera tke od k ilku  ty ­
godni k rążą  w  kołach  ofincirakich, nie m ają ża­
lnego  uzji-sadrdosiia.
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t. « ...  (Eoretpccdencja „N- Ref.’ó.

— G sierpnia. 
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Jk rge la  i ..Candi(V.‘« *— Shawa — nic mogą prze­
konać publiuznoścd twaaw-.iwskif j, że tc-atr tem roz- 
i-porządza odpowradnim repertuarem, że posiada 
ideę przewodnią, i  że w reszcie stoi na wysniwśei 
(ładunia pod jwaglęićta artysty czno-litójrackhn.

„Sublokatorka" zbudowana jest z dużą znajo­
m ością i poczuciem sceny, jednak w koncepcji nie 
wybiegi poza szablon farsowy. Jest to r.kUiiłna 
farsa, przeplatana mniej .subtelnemi dowcipami, 
łktóie doskonale uwypuklili poczuciem komizmu, 
'i werwy } p .. Węgrzyn, Gasdński i Roland, a paińia 
GfO-mnicka była „Sublokatorką" petną prawdzi­
wego dziewiczego wdzięku i urody. Komedjn ta  
ciCozyi.i się dużem powoAeenie m. Następnie wysta­
wiono ..Marję Stuatrt" jedynie tylko ze względu 
na obchód Łrzydzicstopięciołctnicj procy soemicKiu j 
p Józefa Gliwickiego, obecnego prezesa Związku 
Artystów Bcen Polskich. Tragedja Schillerowska 
wystawłena zestala btz należytego pietyzmu, a 'g ra  
aktorów była właściwie jedną z prob, wymagają­
cych dużo jeszcze pracy.

’ Czeski dram at „R. U. Ii.1' zapewne y. ustawiono 
1} Pro dlatego, aby usprawdc-dliwić artystyczną po­
droż reżysera Chaberskiego, który nńal podtrzymać 
repertuar teatru Rozmaitości towarem Ziugramoz- 
nym. Dramat ten poddono w Pradze czeskiej i 
Berlinie cieszy się nieewykłem powodzeniem, 

zwłaszcza w Pradze, gdzie grają go od dwóch la.t 
z rzędu. U nas jednak tego rodzaju sztuki o peeu- 
dotitozofkznej treści nie cieszą się powodzeniem.

Treść tego dra matu jefet zupełnie prosta i przej­
rzysta, w pom ylić jt<K,cuk bardzo oryginalna i nie­
bywale se.iioucyjn ", Fabryka Bdssuma, na czele 
k tórej stoją trz,, kat.go.rje, ludzi: spekulanci, eks- 
penymentaitwzy i Ąoktry at-rzy, wyrabia łudzi, zwa­
nych „roboi aiUii' którzy różnią Się cd ludzi rze­
czywistych t-t N ie  pożbawk-ni są duchowych śany- 
slów, a natomiast siła i zdolność robocza ieh więk­
sza jest od siły normalnego ozłowioka. Spekulanci 
i eksperymentatorzy interesują się zyskiem z hur­
towej sprzedaży, „robot ów1', wyręczających ludzi 
w każdym trudzie, oraz problemem ntiukówym. 
Bcifltarynerów obchodzi istnienie ,.robot'ów“ , pirzy 
których cały świat zamionićby się mógł w raj bi­
blijny, gdyż talu  „robot" zamieniłby i wyżywił 
wszystkie h, przeistaczając ludzi w zwykłych paso­
żytów. W wirze zaciętej Walki rewolucyjnej „to- 
bot‘ci“ - wyrzj nają crlą  ludzkość wraz z iicli tw ór­
cami. A minach i zgliszczach oraz morzu krwi 
przelanej „robcRci* maja tworzyć n oży  świat. 
A utor tego uobrze obmyślanego . doskonale zro- 
M . i p .  dramŁtj.1 Di* ? -~ »3 i • Ś - -
Tozpł-cdny, 3zary ale dram'’ ‘ ten rawzrsm mie po­
rywa, natomiast chrdlaml tvy oMca dEiiwnie naiwny 
lub złośliwy śmiech, albo wywołuje nudę.
1 Do interpretacji tego dramatu trzeba wielkich 
talentów i świetnej reżyseuji. czego brak w obec­
nych „KoEjnaitościpch1'. To też pod względem in­
scenizacji i gry aktorów przedstawienie wypadło 
blado.

Ostatnią preioy-rą jest wzinowiona „Candida 
Shaw a zapewne dlatego, że grano 'ą  piętnaście lat 
temu, i ahy dowieść, że obecny zespół grać tej ko- 
medji nie może.

Zmiany, jakie mają zajść z początkiem nowego 
sezonu, dają niejako gwarancję, że tea tr  Rozmai­
tości może stanąć na odpowiednim gruncie, zabez­
pieczającym teatrowi szerzenie kuli,u.y raty stycE- 
nej, opartej o naieżyty repertuar i dobói zccpołu, 
nad czem czuwae będą nowozaangażowani p. Lu­
dw ik Solski, jcko dyrektor na miejsce ustępują­
cego p. Michała Tarasiewicza i p. Adam Zagórski, 
jako kierownik literackL

Fnzyszl} repertuar „Roemajtości'1 zapowiada 
międay innemi „Dzieci ziem i1 — Tadeuszu, Rittne- 
ra, „R. H inżynier11 — Brunona Winaweira, „Za­
mach slinniu" — Siercszewskego, „O ra11 — 'A ro- 
'czyńskitgo, „Tymczasowi ladzie11 — Kaweckiego 
i  „Pop.ua kaóla jegomości11 Adama Siedlecki >go. 
Z aircydzb-ł naioniiast litaratury utanUitycznej do 
repertuaru wejść mają: „Cyd11 — St. W yspiańskie­
go, „Buatiix Conci11 — Słowackiego, „Pan Jio- 
fwialski1 —  Fredry, z klasyozinej lilaraitury oheej 
„D on Carloą11 — Schilk ra,, z nowe-zych sztok ob­
cych ..Zwiastowanie11 — Claadcla.

Zetpól teajbru „Rozmaitości11 e bardzo nieenaoz- 
nami zmfcrnami peizoetaje ton &aim Na miejsko tr-  
fystów. którzy wychodzą na. cm:orjT,urę i zwołnio- 
nych (Jaroszyńsld i Jf Rydzewski) eo.aingażiowr.ino 
innych, a n rianowieie T>p.: Fritschego (a Krakowa). 
Nctitowgkiego (b. dyr. teatru  łódzkiego), Stasz- 
kowekiego, Janusza Nowaokicgo (z Poznaaiła), 
Bendą Iz Reduty), Rydizcwsiliiegc i N orskiego. Ze­
spól artystek został uzupełniony przez yiangażo- 
wlunie pań. H aliny’L iszkow sk ie j Dulębianlu (z 

Reduty). Rotierowej (z teatrów stołecznych), oraE 
Lindorfów ny, ad epiki szkoły dramatycznej. Poza 
temi zmianami pozostają wszystkie dotychczasowe 
ały wybitne, a więc p/uiie: 1’ilchorówna., Smosar- 
-ka, Solska, Gromnicka i Zachoraka oraz ptunow.-ic.

Bednarczyk Frenkiel, Kotarbiński, Roland, O- 
tarerlto i Węgrzyn.

Sprawa odbudowy teatru „Rozmaitości11 przód 
slawda się wprost rozgriczliwie, a przyczyną tego 
jrst brak futidwsiów.. Gdyby m agistrat pozyskał je 
jeszcze teraz — to na mnrczec na,jfióźriej wsEelkie 
lo b c ły  budowlane mogłyby być ukończone. Nio-, 
ite ty  jednak przy takich warunkach tea tr ,.Poz- 
m aR cści1 nietyl-ko zlme będzie TOUsaomy przehie- 
downć w teatrze w ogrodzie Saskim. Teatr ton, co 
najwa.żniejszp, posiada yszcze i tę wic-lką i groźną 
wadę .że jcist zabójczy wprost dla zdrowia akto­
rów , edyż różnica temperatury .irnędzy ♦gardero­
bami a sceną 'wyncai niekiedy aż  20 stopni. To 
też nic dziwnego, że w ciągu ubiegłej zimy choro­
wało stale przeszło pół zeapołu. a  wszelkie środki 
rairoidzenia temu kompletnie zawiodły. Taka sama 
■perepektywa. oczekuje zespól tcsubru „Rozmaitości" 
w nadchodzącej zimie.

Na otrzymanie wymacanych funduseów na od- 
bu Iowę teatru ..Rozmaitości'" riGma żadnej nadziei, 
pionicważ magistrat czeipie je z podatków <kl bi- 
lotow tcatob iyeh . Gdy sin okazało, że diziesięcio- 
TOiukow’y poef.l1L jest zamaly, R ada maepka u- 
elrwalila podnieść go do 50 od biletów do 500 mk. 
i do 100 cd biletów ponad 500 mk. Gdyby uchwa­
la ta  weszła odrazu w życie, nów  czas sytuacja 
byłaby prawie uratowana. Niestety iedriik mini- 
stersbwo spraw wewnętOTnych dotychcEa.s jąwoze 
nie zatwierdziło tego podatku. W konsekwencji z 
tych stosunków i. warunków zamiiast 200 robotni­
ków". pracuje obecnie nad cdbućltow ą t-eatni „Roz­
maitości11 zale*iwie 30', .ale wkrótce i ta  tak  zni­
koma liczba zostanie z kcnaoczniośc-i aredukowana. 
Sytuacja jak widać % powyższego, prawie tra­
giczna.

Od trzech dni pułdiczność wautszawsko oglądu, 
w pałacu Tow. Zachęty Sztuk pięknych nieizwykle 
iutoiesujiucy cykl obrazów śp. Józefa Chebruoń 
skiego, skkułają.cy taę z 52 stiuljów i szkiców olej­
nych. Kolokeja ta jest własnością roEnńłow^anego 
w Chełmońskim dra J. G., który udjzielił Tow. Za­
chęty cząstkę tylko zbiorów swej niezwykle bo­
gatej gałcrji nr czas bardzo krótki.

Magistrat chcąc zapewnie uchodzić za wielkiego 
propagatora po czyń Ań kulturalnych, przyznał za­
kładowi architektury polskiej przy politechnice 
wajrszawskiej zp.sihk w sumie 300.000 mareik.

Pośród nowopo'.' stający cli pis-m perjodyoz-nych 
ukazał się numer pierwszy ..Świtu Hasidlu i Bnze- 
my&łu“, USpkmiy dodatek mie&ięezny dla prenu- 
moratorów Jlusiracji Światowej11, wycbodeącej 
pod redakcją p. Ludwika Z u mk ie w iora; „Pireglą 
"tygodniowy", "poświęcony polityce-, -sprawom sno- 
)rr-o,>-m. rkonornica.ym  -lhrTackim i sztuce pod 
red. p. Lucjusztt Iiai.i Jest tc> wlaśoiwóe oficjalny
«ro-,,.n f-ta: s- fjjo! ■.ą M .oszci^isk-^o, zraw. LjOMhą V 
kilka prac zasadniczy eh, osr.ycejfsyCH <l/USbTffihfe.i 
stionnietw a, oraz ..Zagadnień postępu .Józefs 
Kotarbiiiskiego, . Młody Robotnik", organ ciirześ- 
cijańskich Związków M lodiftóy Robctniczej, oraz 
..Polityka", miesięcznik dciiioferatj ozny pod redak­
cją p.‘ Jana  Dąbskicgo, za.wierający prace J . Dąb- 
m  r0 „Ideologja Pok&i pracującej'1. ,-Od Genui 
do Hagi" — Diplom&ticusa „Przesilenia riądow-e 
w Polsce" — Z. Rusaika, .„Drogi Polityki Pol- 
skrój" — A. Uzicmblo, ^fAgonja Sej«u" 2 . Maza- 
nowHdeg'0 , ,jO&aidinic<twm Polski av Bośni" Dra T. 
LubaeEewaMóiego, oraz obszerna kronika pmliTyezna, 
fcibljog-rafja i zapiski. K- Kos.

Imllra dni po oceanie, lecz ti^zeba wreszcie jednać 
do Cheiboairga, gdzie mieliśmy być w  trzy, cate.iy 
dni, po opuszczeniu Anglji. Kanał jest jednak ba.r- 
dao waburaeny, a wdatr rzuca « i»  przy lawirowa­
niu to ku Anglji, to ku Francji. WrefBoie jednak, 
udaje się nam zawirócić i dnia 7 Lpc-a sliajemy w 
Cherbourgu, po dziesięciu, zamiast po oztcreoh

ud ttgo , ozy ukończyły yzkoły daamatjicene czy 
też kształciły się w zarwodzie scemioznym prywat­
nie. Ficrwsza sosja Komisji egzaminacyjnej w Kra­
kowie odbęu-zie się we eżw-aistok 10- sienpnia br. w 
teatrze un. Slwcackiego. Dla espreantów draimatu 
o gwdiz. 10 rrww), dla ąspiraptów' opery i opoiotki 
o codz.. 4 Jjo poi. Przed egzaminem rależy złożyć

fluiaeli podróży. Francuzi pe-ayjnuiją nas bardzo d e ltte a c ję ^ io d p k a jią  przez diwóeb ozionltów Z 
gościnnie Dowiedziawszy się, że „Lwów" jost s ta t-j A. S. P., dwie fotografie, mestrykę urodzenia., (fo­
kiem  rządowym polskim, nie poddają nas żadnej 
rawizji, i uprow adzają nas do Arsaiialu. gdzńe sta­
jemy gotowi do ładowania o godz. 12 w południe. 
O pierwszej przychodzi już około 30 żołniarzy-mn- 
tzj nów i zaczynamy pm-jmowaó ładunek.

'Z powodu naszego opóźnienia się w drodze,

jiió djpłam u o ukuńczeiiiu sz.kydy dr;uinatj'Ciznoj, 
oraz 2000-.mk. wjjisowfcgc. Vv.-seikich infonrAcyj 
udziela se^retepą. Zarządu 'Glówmegd Z. A .«^S P . 
1>. 3V. Jastrzęb.ęc Rlotcl Saski Nr GO od godz. 3 
do godz. 4).

CENY NA Tz\RGD, Na wczorajszy targ dowic-
w Cheriwurgu przypuszczano, że spotkał nas jakiś j ziono dużo jabłek, giruszuk i śliw. Jaszcze kolo 
wypadek. W hgony z amunicją pi-zygotcwano na J goda. 12 możr(i  było napotkać cale szeiogi juyc- 
brzegu na oznaczm y czas, a statku nie było widać, jkupiiiów z. Łomżami niewysprzedanych owoców. 
Tymczasem z Anglji nadeszły <l«pes»c o szalejącej Za 1 kg gruszel-c „nntó.zka.tck'1 żądąń'o 300 mk., 
tam bur/y, o bnaku światła i zerwaniu liuji tole-1 jabłek papierówek 200 mk., śli\v bialj'eh 500—G00

Czuł fc. satih sposępniał, a chociaż sprawańu 
jpublSezstepiii’ i spułcczneini iiuot p a ó s tw a ł^  się 
żyw^t ęstpnjofwiaó (i  w obec otoczD&ia- swrt>je,ęo 

n igdy  rd-e miał zwyczaju użalać się na1 swoio 
ektrpfeuia!, wycofał się w następnych lafatclt 
z  redakcji'. Pokjój jednak, w k lóiym  niłcścilo 
-srę jego b łw o  redakcyjne, nie został zajęty. 
Cd^\'óedzii'ł nae nadal, — clnętnfe przychodząc 
Uram w  pomoc swoją św iatłą radą. Przywiązai- 
n y  był do ctzż.onn'ka i zajmował się jego losa- 
ioi caiwet w cm eiio dwrmńeeięicznej swojej cho- 
trohy, k tó ra  wreszcie w roku 1897 kres jego 
•życiu położyła. Jak iś dziwnie pogolkny uśmiech 
zam arł na jego tw arzy w ch.vili zgonu.
i *

Dnia 2 si-arpnia 1807 r. nrzypadł mi w udzia­
le sm utny obowiązek pożegnania Asnyka na- 
kro-logiem redakcyjnym . Zakończyłem go uw a­
gą, żc Asny ,!a nie jest własnością, dziemuka, 
ani stronniictw-a1 ani kraju nawet, lecz wielki 
ten  poeta, myślicieli i obywaćel-p-at-jota, jest 
w lusnośeiią całej Polski. I dzisiaj daleki jestem 
cd loklanławania go  dla dziennika, lub dl i 
etronnlctwii', którem u iniio Asnyłta dodawało 
uroku. Tych gairść wspomnień o  Asny nu, jako 
ipcłiżyku i redak to rze i skreśliłem, jako przy­
czynek do jego żyoła, które nie skupiało się 
jodynie w jegoi twórczio&ci pcetyekiej, leoz ob-ej- 
mctwalo szerjszy zakres obowiązków obywa&eL 
s k i l i ,  przenosiło się nieraz na szoroki teren 
polityki! krajowej j niarodowoj. A tło  ówcze­
snych siosouków jrolityicznych, któro w kiiku 
rzutach stamałaśi pocknrfPPwać, dzisiaj już 
nioco tiyldadłe^ ukazuje także Asnyka w oświe­
tleniu, n .c ie  nos wszystkim znanom.

M ichał K onopiński.

graficznych w T ondynie. a w m»',cłe o zatonięciu 
.wóch, c/,v trzech statków w kanale. Dowódca ar­

senału zaczął się niepokoić, gdyż burza czla na 
Gherbowrg, a  wagony z amunicją nic były zabez­
pieczone' ud pierunów. Fosfainowicno wysłać do 
nas radio. Z frudemi jv&dobno wyóz.-uliano gdzieś 
liteiy zaw7ezwa.wcze dia „Lwowa", nadano radjo, 
które otrzymaliśmy przed samym już \vj tad«fl na- 
-zym du pertu. i z tego powodu nic 'm-ogiiśmy już 
na nie odpowiedzieć. Na szczęście nazajutrz rano 
ujrzeli Francuzi „Lwów1', stojący przed portgffi na 
kotwicy.

Skończywszy ładow ani, opuszozaimy port dnia 
12 lipca, przy upalnej pogodzie i zug/uhu j .ctózy. 
kicRijąe się w stronę P is cle CalaisT

Już na początku morza Północnego zrywa się 
dogodny dla nas wiatr południowy. Zatrzymujemy 
motory i na pełnych żaglach,szybko posuwamy się 
naprzód. W iatr rychło jednak zmnemia. się uf, 
wschodni i pędzi nas na środek morza, ku Szkocji. 
W krótce mamy już wiatr północny, przy którym 
kięcimy sic po burzliwym Ska.geraku, nie mogąc 
dojść do leżącego na północ c-d nae. przylądka 
Skagen. Kilka raay ibliżamy się eto „Jaarimar 
Bucht", które to miejsce nazywają „cmantarzom 
uieznanych m arynarzj \V nocy z 19 mi 20 mija­
my jednak siazą-śliwic Skagen. i przy bardzo sil­
nym wietrze sz-ybko pnźechodzdmy cały Kat.tcgait. 
Pnzed zaaihodom słońca joszoze 'w-chodzimy do 
Snndu, mając 'szybkość 10 do 12 węzłów, mij ;iny 
Kopenłragę, latarnię na  brzegu szwect^kirm w Lal- 
sterbo i jesteśmy znów na Bałtyku. Naaajuora 
*ra.na mijamy Borndnolin, tym  razom od p> j 
i przy str.ic słabnącym wietrze kierujemy się m  
Rozewie.
Brzeg polski ujrzeliśmy dnia 22 liipca o godz. 0 
rano, to znaczy w 10 dni po opuszc-zeciiu Cliar- 
bourga.

Około godziny 1 po połurlfBui stejcmyynia kot­
wicy przed Gdarudkiem, równo w 7 tygodni od dnsa 
wyjaizalu. Ponieważ wićziemy amunicję, Niemcy, 
oczywiście nitoj chcą nas wpuście do portu. JcS 
dzicimy zaUtn do G dyo$skąd dnia 24 wrp.-caimy do 
Gdaiiska, gdzie w ciągu dwóch dni wyraaowuUśmj* 
okręt. Po zabraniu zapasu repy dnia 28 wróciliśmy 
-io Gdyni. Za jakieś 2—3 tygodnie „Lwów" w j i t u -  

oZj’ p rai w d o p o d o bn i e w drugą podróż.
K o m en d an tem  ..Lwcwitt" jest kap. mar. TtSdaniisz 

Ziółkowski. W pierwszej podróży „Lwowa" z ofi- 
caow  na pokLdzie byli: pinawEzy .oficor por. 
mar. Szwarc ,drugi ot‘n er, por. mar. K. Mńicic-ju- 

g t - n a t o W ,  kap. mair. M. Stankie- 
wiez, pirof. S. Awńńa i młodszy ońcbr, por. mar. 
J. Borkowałd:

u i i

Do Gdyni, a następnie do Gdańska 
zawiną! niedawno okręt polski „Lwów", 
który przybył z Liwerpoolu. Podróż tę 
opisał w „Kurjorze Wanseaizdkiim" p. 
Tadeusz Dębicki, a  z cjńsu togo poda­
jemy tutaj niektóre ustępy:

Z Lioerpoolu wynisizyliśmy d ira  28 czerwca, 
podczas rannego ptzypłynu. I ogorda just niopewraa, 
powrto tao  zamglone, zanosi się O* dcszcE. Po po­
łudniu mijamy górzystą wyspę Acglcsey, której 
szczyty pi^zysłaniają chmury. W iatr uewmy o. łby 
i niedogodny, przeważnie z pohidnio-wego eacho- 
ilu, wieawureni wiatT się wzm Iga, i rano jesteśmy 
koło wvspy Han. Morze zaczyna, być w/burzone. 
Robimy zwrot na żaglach i wracamy psrw.i-e w kie- 
riaSai poprzednim. 5Vidzimy znowu Anglcsey, a 
zrobiwszy* jeszcze jeden zwrot, jesteśmy następ­
nego dnia znów koło Ido  ot Atan Barometr elfie 
spada. Morze Iilamizkie jest niałe, nueaogodine do 
Lwirow w iii nu wielkich żaglowcach. Komendant 
stara się jak najprędzej wydostać na ocoaai, co 
przy silnym obecnie, a  ciągłe praccawmjtn fcwięferae, 
jest prawie niemożtiwe.

Dnia 30 c-zciwca rano widzimy brzeg Irlaindji, 
przynlonięty mgłą i deszczem. Zbliżamy7 6ię ku me­
mu, aby stanąć na kotwicy w zatoce i przeczekać 
szturm. Z daleka widać stojące tam dwa inne stat­
ki. Podchodzimy Hiżcj. Jesteśmy prawie na wy- 
Fokości Dubliina, nieco od niego na .południe. Oka­
zuje się, że mamy przed sobą torpedow-ee angiel­
skie, otsrzeliwująco jakieś mias.tccE.ko. Wobec tego 
ziir-acamy się ku psdudntowi i po&urramy się 
wz Lłuż brzegu. W nocy -śtajemv na kotwicy na 
redzie, przystani w Wiekiow. Nad ranem się wy- 
pogadza. i uiilzimy małe, malownicze lińastec-zko, 
położone u stóp wagórctt, ruiny zamku i maleńki 
port. Nad kiiku budynkami powiewają czerwono- 
żóltu-ziolone flagi. Z portu wypływa ku nam oJe- 
ganoka ruotoreinka i okrąża kilka raey statek. 
Nagle z jej wnętrza wyskakuje kilkunastu uz-bro- 
juinych c-d sfóp do glóiv młodych powstańców, i 
wznoszą okrzyki na czeSć Irlandji: nie zapomina­
jąc dodać za każdym razem: „Down 'Engb.nd" 
(precz z Angljąii. Poka-zuią nam swe karabiny, 
rewolewery, granaty7 ręc.z.ne, mówiąc: „To na An­
glików". Zabrali od ria.s listy na brzeg i odjechali, 
wznosząc okrzyki na caeść Polski.

W W icklow stoimy dwa dni. Gdy wiatr przy­
cichł nieco, wyruszamy w kierunku zatold bristol- 
bkicj. Jednakże wiarar „diyfujo" nas ‘wciąż na 

j wschód. Mamy przed sobą Komwalję. Znowu trze­
ba zawracać. Tym razem mijamy7 już Irlandję od 

j południa, i jesteśmy7 na A tlantyku. Tu jednak ma- 
j my silną burzę, nie pozwalającą nam wjechać 
' bezpiecznie w La Manche. Kręcimy się więc

- Gśwa.irterc, 10 sierp-niai 1922.
 r" ' w " =

Odjazd iacielnika p?̂ ?stwa
K raków , 9 sierpnia.

W  ponietlziiailek N abzeinik  p ań stw a  w tow ar 
rzajstwi.© wlojeiwody d ra  G iD-icki-ogo j otolCEonia 
ud-H się dc M orskiego D kn, gdzie przepędzi! 
k ilka godzin.

O godzinie 8 wateez-oirem piowrócił do _F.i*'ko- 
w a, poezieini picdejniciw a ł 'vr' salonach w iojowódE- 
tw a ]irofeeloróvz lu iiw ersy tefn  Jag iellońsk iego  
z w ydziału praw ni .

Wobiete ż© 'W o d jc M a e  is flic<zę]]jjk.ć\ 
stwW nwsitiąpiia apSatoa. wjyj-ohał on wraz- z piojj 
ożeniłam z gmntchai -wojowództaia dopneno w czo­
ra j o- gadzin ie  9 ramoe Prz.etc gmachem, stou 
wpkskiowobć z jenerałicj-T) ortez kom pan ja  1 ono- 
bJwa. Z chwilą, gdy NAtiezelmk państw a og>u- 
safflał gimaeh. o rk iestra  w ojskow a odegrał; 
hym n palSa^wowy, a  licz-nie publiczność
zgOitoiwałai g łow ic p a ń s tw  serdecziią ow acją.

Po ptrziejściiu przed  fronion* -ńornpanji h(to.o- 
iłowej ^ a a a e in ilt  wtsStajdł sararoic^OTu i po je­
chał z  o toczeniem  k u  roS'atcC 'j-arszawskioj.

W  W ogrzcach n a  g ra ra^y  ' v0.le 'rtjdztwui k ra- 
koiwskŁego oczek iw ał F 0 krakow skie j
R ady  jx)wiaiJOtwdj d r  *-ęlz?ł*ć)fci', n; Ifo
iien^pało-wj^: Osińsld i Trzód wzm e
eńotna b ram ą  tr iu m ta ln ą  ^ o n m d & k  ,sie licznie 
w łościanie w stro jach  Twnowyc.i.  ̂ naczefhEcy 
gm in  z okolicy z w ójtem  Cnoto w n kim na. czełcp 
b. lor-jjon>ślci z okolicy,, s traż  } żama. i dziatwa, 
szkolna z nanczyćielfidrara1-

N adjeżdżający  ■samochód poprzedzało, bande- 
rial w łościańska ' n a  końfcF*- *;dy przed  bram ą 
triu m fa ln ą  w ysiad ł z sam oenudu N aczelnik pan  
etWĄ w ó jt Cholewicki itraemern zgrom adzo­
nych  wlośoiran przom ów d w sioxdeczny7ch sło- 
w ach  do  Nac.zclndra, W pry uast-ępme spęd J ł  
picwiim czae w  dhrnu p. ChotoickiegOw

W  chw ih  odjazdu Nacz&‘irak p ań stw a  zw rócił 
się do w ojew ody d ra1 G ałeckiego  z, p ro śb ą  o c Y- 
lużoGiio serdeczmeglO' podziękękęEnnia mie&zkań 
com  K rakcw A  z a  m iłe p rz y ję te .

W śród  okozyków : fcN i^h yje!«, u d a ł &ię 
N aczelnik  p ań s tw a  w  dalazd drogę.

K raków , 9 , sierpnia.
WYNIK EGZAMINU WSTĘPNEGO DO SZKÓL 

ŚREDNICH. Na podstawie dat etatystycznych 
zebranych ze wszystkidi dyrekc-yj tutejszych szkól 
średnich,- Rada szkolna w Krakowie komunikuje,- 
że na rok szkoli.y 1922-3 zgłosiło się w czerwcu 
do egzanmau ifstępnego z krakowskich szkół pow­
szechnych ogółem 590 u c z n i ó w .  Z liczby tej nic 
zdało egztami-nu wstępnego tylko 57 uczniów, tj. 
9 procent. W ynik tori przedstawia się iuvJor po­
myślnie i świadczy dodatnie o przygetowamiu 
młodzieży tutejszych szkół powszechnych do w stą­
pienia do szkół średnich.

EGZAMINY TEATRALNE. Zgodnie z uchwalą 
IV walnego zjazdu delegatów Związku artystów 
scen pol„ jw-eząwio.iy od dnia 1 lipca 1922 wszyst­
kie osooy, pragnące wstąpić do teatru, podlegają 
egzaminowi ki\ alitSkaeyjnemu komisji egzamina­
cyjnej Naczelnej Rady Ai'tystyozncj, niesołeżme

pewnych kól Imaa^tzwycb t łce&ińh, które w -  n, ^  w pr-mobwe? :. ?,e v7 Łnajdiuią się-iaT
ały wyzyskać aft.rę komunisty, ni/ażącogir*toz caj-jwo ólrligacjo^tej r tb r jk i wtodonnljóm

jwdsuwać p:avaie 'aumłogjc, któ

mk., czarnych 600 mk., wiś-ni pb SOO mk., borówki 
po 150 mk. za litr. Geny nabiału opiócz jaj, które 
sprzedawano po 40— 15 mk. zu.sztukę, nie uległy 
zmiamic.

KU UWADZE AMERYKAŃSKICH INSEREN- 
TOW. On&gdajszy_ .jGcniec Kraikcayski11 z-aimicścil 
ogtceizciaie biskupa Kościoła Nmutkwego w Ame­
ryce, Hodura, z wezwaniem do księży fcatoK- 
cudch, w którem biskup Hodur zaprcsiza kii eto 
Ameryki, (phiocując inu otlpowdiednie warunlu,, 
zwrot kosztów podróży itd.

Ogłoszenie. Uskio, umioszciz.óric -w organie namo- 
dowej diiruokracji, pozośtającćj wSseraociznych sro- 
rii&E-ieh p-rayj««iłi- zo sfar<«|i«l chrześdjańsko-do- 
mckratycanomi, mogło ni( joduegp zadnitrygować, 
bo trudno prz-eci.eż przypuścić, ahy i sfery cha­
decji uw&żąiy za pożądane, by księża katoliccy 
wybierali się. do A m uyki na .‘zapa-oiszejnio głowy7 
Kościoła N arodowego.

Zocjentowiaiwazy cłę, zbyt późno w nćelojailnym 
kroki* wiobeo pi7,yjy.eii:l, „Goniec11 th .unaiazy^c^o- 
raj umii szcEcuie odezwy biskupa Iłodura „prze­
oczeniem", nie omicszkując prayteon z całą nie- 
wdzięc/jtuością wolrec amerykańskiego imseirento 
oświadczyć, że „z kości-olem fiarodorwym bez­
względnie się nie Bolidairyz.uje". Następnie p®e- 
prasnając czytelników za inserat biskupa. Ho­
dura, zapowiada, że sprawę Kościoła Narodowego 
ośwtotJi niebawem ze svzcg‘o stacrowiska. Niewąt- 
pliwic stanowisko to dojuawiUidzi „Gońca" do 
konkluzji, że księża katoliccy nie pciwinmi cdiwie- 
dzać bi kupa. .Ulu!urn, w Ameryce.

Bisk/ip Hodur, ogtemająo się w piismach maino- 
dowo-demiokra.tyo/.nych w Polsce wkSęn -wobec le­
go upewmć się wp-rzódy, czy jego inseTat, pkitay 
dolarami, nie będzie w następnym mirńarze pisma 
odwołany, potępiony itd., jaar powiada „Gcinieu", 
.ze suinowisku prostej uczciwości".
" NIEUSPSAMTEDLIWIONE NAPAŚCI. Pnasze- 
ni jesb.-śmy o EamiesEoz-cnie luintępującego pisma. 
Spra.wa komunisty Tocplitza, aresztowanego w 
Warsaawio, dala pówód niektóryTn .pismom Jo lą.- 
czcrua z tą sprawą naz.wiska p  Józefa Toepłitaa, 
dyrektora „Banca Gommcr&iate" w Meijol'unie, 
znanego finansisty, k tó iy  w międEyumrodowcj po 
litycc ckono,ańc.znej, dotyczącej Polski, wybitna o 
degrał rolę i położył znaczne zasługi w cfcrsate 
regulowania, łinan&owych zoboiwiązań P.olsł<i na 
targu międzynarodowym. ZefUigażowanie kapite­
lom włoskich w prac myślę przędeataiaim n polskim 
ściągnęło na. dyr. 1 oeplitza. rdochęć i preośladowe*- 
nie 
Iow
suno na/.v ideo i
rycli bozpodstewność uizędownde etwierdziono.

Wobec tego obowiązkiem prawdy jest zazna­
czyć, że dyr. Józef Tot-pliilz, jAc to stwierdzają 
akta, minirterotwa fh'ansó",v w formio fiyik mia 
podpisów Polskiej Kijajowej Kaisy Pożyczkowej — 
a „Banca Gcinmcrciale" byl piioirwmą zagraniczną 
instytucją w Lurcpie, k tó ra  jiodala rękę fiEeiny- 
słowi polskiemu.

W sprawie Śląska Górnego dyr. Touplitz przy­
łożył c-zynną i bkuteczną rękę do tego, że dyplo­
macja włoska podtrz.ymata sprawiudliwc żądania 
polskie, dotyczące dcinatkacyjuej lraji Sforzy, 
k tóra dla państw europejskich była jodyną nrożll 
wą dc jwz-yjęcm gTiunicą pomucdzy linją Korfantc> 
go a  linją- Anglji, idącą Niemcom na rękę.

Te wszystkie i wicie imnyc-h spraw na te.renie 
stosuiakow ckońomiaznj7ch Polski z Włociiann 
kioroiwanycli zaiwsze z intencją służenia epratwie 
ojczyntoj, a nadto roizległa jego od la t kilku dzia­
łalność liiumiankariu na udo narodowe poldun, 
śvziadezą pciyid ws.selką wątpliwość c uczuci.aeh 
tego Polaka na obczyźnie, }>r/ejętcgo najlepszą 
chęc-ią slużuińa krajowi i czynią go wyższym po 
narl wszelkie napaści.

OSZUSTWO. Onegdaj doniosła do policji kra­
kowskiej Tchla Jasińska, wieśniatEka z  Bestowaee 
pow. Bochnia, żu gdy przybyła cło Krakowa cełcm 
u yrn:itr.y 140 franków i 2000 mik. nicmiecOiicli. 
praycecpił &ię do niej jaldś nieznany je-j osobnik 
w Rynku gh, otcrując korzyEtina wymionij wailiuk 
Gdv 'ja sh isk a - pn v sta la  na  to, .zaprowadził ją ów 
Ojoaniik na ul. Szewską i tu  zażądał wręczenia n 
hankn >tów. .Jasińska w dobrej w7ieiiizf wręczyła 
mu banknocy, jwzygodny zaś wuksłarz dal joj na 
za^teiY, w '  wróci ze zinienionconi pieniądzmi, za 
lepiona wielką kopertę, w której się miały znaj­
dować papiery wartościowe. Gdy wokslarz po od- 
dałenou się więce-j nie wrócił, wre-śj^waką o-twlarla 
kopertę i przekonała się, żo wcwnąitiiz Eaini.nt 
papierów wartościowych znajdował tię  egzemplara 
ptoma humorystyczneęo „Dytocł". Cisz-ust je&t izra­
elitą, n.cgącyni mi*ć la t około 25, brunetom, wzro­
stu śi-eOnicgo. Ponieważ pizy rwdobnyeh  ̂ o-szu- 
dw ach. dokonany eh np. na ul. LVugń j . Jagielloń­
skiej osobv uoszkodowaire podały podobny ryso­
pis rzezimieszka, jirawdoiyjdcbnie jodem i ten sann 
■złoczyńca dopuszcza się tych zbrodniczych czy­
nów, skutkiem czego już kilku wieśniaków p a |to  
c-fiaią oszustwa. Niewątpliwie policja wyśledzi 
ow oTo tft'jsniiiic^cg’0 Ov'7ustu.

FODPALENIE. Do jtoli-iji krakowskiej donie­
siono z Ł.ipa.nowa, że onegemj wybuchł wielki po­
żar w zabudowaniach K atarzyny Łaski. Spaliła się 
doszczętnie chata oraz stajnia wraz z iumcntei-zem 
żwwyim. Szkoda przekracza 1 misjom mk. Gg.icń 
podłożyła |"k ś zbrodntoza ręka.

UJECIE ZŁODZIEJA. Na ezfcodę firmy N toen 
zahl i Wandclbanm przy ul. Mo-stowej 6, skraw zio­
no zw7ój skóry wartości 400.0C mk. Policja, wyslc- 
diziła i ra-csztowala s-prawcę kradzieży w osobie 
Jama Daty, te* 5-1, od którego odebrano ozęsc 
skradzionej .skóry i zwrócono pos/.kodo.wanoj tir- 
mie.

I kra]u i zb świata
ODZNACZENIA TRANCUSKłE DLA POLSKI.

Z Wai-szawy telefonują,: W ładze francuskie odzna­
czyły orderem legji honorowej zo zasługi położo­
ne w wralce z epidemją minfetffa Chodźkę, rektora 
Mazurkiewicza i znanego hygjenistę dra Pollaka.

W Y J A z .0  M I N I i  Y R A  KOLEI. Z  W a a a z ą w y  to- 
I c to in i i j ą :  M m i s t e r  k o l e i  ż e l a jz n y c h  in ż .  Z a g ó m y -  
i i-a .ry iic y .ib ln  w y j e c h a ł  n a  k j r ó t k i  o i .p o e r / .y n e k  r io  
O l iw y .  Z a & lę p u j-a  g o  w ie e n i i .n .  E b e r h i a d t .

Z M I A N Y  'W  U R Z Ę D Z I E  E M I G R A C Y J N Y M .  Z  
W a r s z a w y  t e l e f o n u j ą  n a m :  B. d y r e k t o r  u r z ę d u  c m i-  
. g r a i c y j u j ^ o  d r  F e l i k s  W o jn a w - k i  z o s t a ł  p r z y d z i e ­
l o n y  d o . o s o b y  m i n i s t r a  p r a c y  i o p i e k i  s p o ł e c z n e j  
i o b j ą ł  r e f e r a t  o g o ł n e j  p o l i t y k i  e m i g r .  w  T n l s c e .

.M Ł O D Z IE Ż  D U Ń ts K A  W  \ Y A R S Z A W I E .  W  n i e ­
d z i e l ę  r e n o  p r z y b y ł a  d o  W a r s z a w y  w y c ie e -E k a  m ł o ­
d z i e ż y  d y f m k i e j .  z ł o ż o n a  z 9 s t u d e n t e k ,  11 s t u d e n ­
t ó w  i k i l k u  s t a r s z y c h  ' o s ó b .  P r z y j e ż d ż a j ą c y c h  

p o w i t a ł  i h i  f lw o o ji i i  p r z e d s t a w  i c i e l  r ik a d c m ic i - s ie p o  
im m i. te t i i  p r z .y j ę c ia . ,  p o c e o i i i  g o ś c i e  z m e te l i  r o z m i e -  
szc .ze .n i p o  u p r z e d n i o  z a . r e z e r w o w a n y c h  k w a t c i p c h .  
0  g o d z .  12 m ł o d z i e ż  d u ń s k a  i n f o r m o w a n i a  p r z e z  
s w y c h  k o l e g ó w  u n i w r r ś j 7Ł ę c k ic h  w  W a r s y a w i o  o b ­
j e ż d ż a ł a  a u t o m o b i l a m i ,  b y t a  w  c y t a d e l i  i w  d z i e l ­
n i c y  ż y d o w s k i e j ,  z ,iw ie ( |z ila  p o l i t c c i n i i k ę .  W ie c * o -  
r e m  n d o d iz i  g & s e re  u d  li s i ę  n a  w s p ó l n ą  w i e c z e r z ę  
7.v s a l o n a c h  w a r s z .  T o w .  ł y ż w i a r s k i e g o .  M lo d iz ie ż  
d u s k a  p o  t r z y d n i o w y m  p o b y c i e  w  W ra iu z a w ź e  d r o ­
g ą  n a *  G d a ń s k  w r a c a  d o  K o p e n h a g i .

S P R A W A  I N S P E K T O R A  P O L I C J I  P O U T Y C Z -  
N t J  S I - .A R S K I Z G O .  W  “.R e d o n i e s i e ń  p r a s y  w a r ­
s z a w s k i e j .  i n s p e k t o r  d e f ó n z .y w y  p o l i t y e z r . .  j  w7 W a r ­
s z a w i e ,  S n a r a k i ,  z o s t a ł  z a w i e s z m y  w  u r z ę d o w a n i u ,  
p . c z e m  w d r o ż o n o  p r z s f i w k  i  n to m u ,  ś l e d z t w o .  P o -  

. n i t d z i a J k o w y  ' p ,K ',i r je r  W a r s z a w s k i 1')- d o n o s i ,  ż e  

w G o o m o ś ć  z a r ó w n o  o  z a w i b z . i - i u  fe- n r i ę  T w a n i u  
j a k o t o ż  i o  ś l e d z t w i e  j e s t - n i e p r a w d z i w a .

P R O C E S  O  O B R A Z Ę  J E N E R A Ł A .  Z W a r s z a w y  
t e l e f o n u j ą :  IV  t u t e j c z y m  s ą d z i e  c»kr. o d b ę d a i e  &ię 
1-1 b m . c - i e k a w a  r o z p r a w a  p r z e c i w  p o d p .  R y b i c k i e ­
m u  o  o b r r m ę  w  p r a s i e  S w e g o  z k r łe i r z .c h n ik a  je m o ra -  

l a  Z w d c r E e b o w s łu e g o .  s z e f a  i lc p .  s a n .  M . S . W .
R O Z S T R Z E L A N I E  S Z P I E G A .  D o n o B z ą  z  W a .r -  

s z a .w j7. W y r o k i e m  w o j - k o w a g o  s ą d u  o k r ę g o w e g o  
w  d n i u  14 c z e r w c u  b r .  k a p i t a n  in f e n - d a n i tu r y  H e n ­
r y k  T r a k  z,a  z b r o d n i ę  s z p i e g o s t w a ,  w y o tę ip e k  f a ł ­
s z e r s t w a  i  z b r o d n i ę  o s z u s tw a ,  s o s t a l  s k a l a m y  n a  
d e g r a d a c j ę ,  w y d a l e n i e  z  ń i o j s k a  i  k a r ę  ś m i e r c i .  
D n ia .  3 l ip c a .  w y i u k  z a t w i e r d z i ł  N a io zc lin iik  p a ń s t w a ,  
T e g o ż  d n i a  o  g o d a .  7 w i e c z o r e m  p n ł l ic .w tn ik  D u d r e -  

w iio z , y d o o  s z e f  s ą d u  w o j s k o w e g o ,  o d c z y t a ł  s k a z a ń ­
c o w i  w y r o k .  \V  k i l k a  g o c te iiu  ]x>Łem  T e r k  p o c z ą ł  
z d r a d i z a ć  o b j a w y  n io n o r a r i ł a c y r o  s i a n u .  .O  ś w i c i e  
d s u a  4 l i p e n  T e r k a  m i a n o  w y p r o w a d z i ć  n a .  m io j -  
s c e  e g M c ik u c ji.  I l ' o b o c  n i e p o c a y r a iL n e g o  z a ic - h o w a n ia  

s ię  s k a z a n e g o  p r o k u r a t o r  m a j o r  G -ro d z .ic k i d a l  ro E - 
k a a  w s t . r z y m a n .a  e g /A -k u c j i .  T e r k a  p o d d a n o  o b s e r ­
w a c j i  l e k a i s l d e j ,  k t ó r a  t r w a ł a  c a ł y miesiąc, .L e­
karze orzekli z całą s-fanowcwością, iż Terk jesrt 
zupełnie zdrów, a obłąkanie symuluje. Wobec te­
go w poniedziałek 6 bm. rano wyrok został wy­
konany.

UŁASKAWIENIE, Z War&za.wy telefonują nam. 
Wczorajszy wyrok sądu doraźnego, skazująry 18- 
letniego Stefana Szewczyka za morderstwo rabun­
kowe na kurę śmierci został przesiany Naczelniko. 
s i  państwa do Krakowa do zatwierdzenia. Egze­
kucja in.D.la ć.ę odbyć dziś ramo i poczyniono Jui 
do niej wszelkie przygotowalnia. Dz„S w nocy7 na, 
deszła atoli z K rakowa deoesza e ułaskawieniem. 
Szewczyka sikasa.no na  20 hit ciężkiego wi ;zicnia

FAŁŚZYVvE GBLIGACJE PAŃSTWOWEJ FA­
BRYKI OLE JO W MINERALNYCH W DROHC 
BYCZU. Jak  dono&i „Przegląd WiocEorny11 w Wch 
antach uisąd śledczy w W arsa w\. ctrzymal '•-.a- 
wiadoiluaiBc t  jwitotwowoj fabr N cD.”  minerał-

l e r a  j  i'v/i r m  . i
TY TTT 1 llffńśnimy. To pc.Mnyra CEiasit w III b .vfe„ .A—  

zjawił się .per.vien obywaitel z kresów, (który 7.cEnał( 
że będąc w stosunkach handlowych e  niejakim 
Jeitzym Ś.w!idą, studontem uriw  wam-izaiwildego, 
oirzymnl od niego obligacjo państwowej fabryki 
olejów iiiiucralnyich ćv Druhobyrrzu na  sumę
8,000.000 maa-ck, które to obhgacje oiiaizały się 
fałszywe. Rozmoczęly się poszuk;wanta za  Swidą, 
który zdawał się prowadzić w Waireaawjie życie 
dość „latające11. Długi ozas nie mUz-na było na jego 
trop natrafić, aż wreszcie spotłanio go w nocy, 
g d y  w  różowym humorze wracał dorożką e  połiu 
lanki. Śu-.ida przyznał sio do Dałszoreniwi, zeznając, 
że blaukictv stalouał w dmkarnĘ a irtcmple i pie- 
ezątld u graur-ra, w ozom mu pompigał jc.gc cblo-
ziec do ipc6ług. Po rewiizji w micsizikainiu służby,
pł.zie znaleziono wiele blankietów, młodego stu­
denta ares z t owau o.

KONFISKATA 8 IYIILJONĆW MAREK. W mie­
szkaniu Henocha Siemiatyckiego w Warszawie od­
kryła. policja tajny kantor wymiany i handlu wa­
lutami. Pizzy interesentach znaioziioaio walut ob­
cych, przeważnie marek niemiecki cli i dolaróty na 
sumę 5,000.000 mkp., praycacm -sszystko to skon­
fiskowano.

WYKSZTAŁCONY BANDYTA. AreTimiamy 
w Warszawie ozłonok tók  zwanej „bandy samo- 

hudowej" Stanisław MichaDki, jest 'wykształco-. 
iiym cztOfiviekiem. Podczas rewizji Bnalcizionio przy 
nim liczne fotóg-rafjc bandyrtów, d la  któiycłi rnicJ 
przygotować paszporty. Z własną t\>tógr^fją po- 
iadał on pety sobie dw a dokumenty, jedan na 

naEwi.słeo Kazimierza Marcinkowskiego, _ drugi na 
nazwisko Stefana Cliaraburdy. Bandyta ten w r. 
1905, jako przestępca polityczny uciekł do Holan­
dii .Tam wstąpił 011 na politechnikę. W r. 1914 wy­
jechał pod obcym nazwiskiem dio Rosji i służył w, 
wojsku. Dostawszy się do niewoli niemieckiej, 

uciekł z niej 1 wrócił do Warszawy, poczerni praco­
wał, jpko biurałista ima kolei, wrcsacin wstąpił do 
bandy Kłaku.

STRAJK BANKOWCÓW ODWOŁANY. Ze 
Lwowa toletonnją nam: Polski Związek urzędm 
ków instytucyj finansowych ogłasza, żo zarządizo- 
ny strajk pracowników bankowych od poniederał 
ku 8 bm. został wstrzymany, gdyż dyrekcje odno­
śnych iinsitytucyj fiiymsowycli zgodziły się n a  żą. 
dania fuńkcjonarjuszćw. Jedynie Bank ubezp 
-A 6&ta“ zajął wobec żądań praco-wniltów staro- 
ułsko meprzejednanc.

STRAJK D EK A RZY  WE LWOWE. Ze Lwowa 
t e l e f o n u j ą  nanr Grozi t u  strajk pracowników ple 
karskich na tle ckonomk-zr,, m oraz 8 godz. dni;i 
prac-y.

WŁAMANIE DO CERKWI. Ze Lwowa tale fo­
liują nam: Wczoraj w nocy liiewyśledzeni spraw­
cy włanuiM sio w Lubaczoiuie do «crfewi i sliradli 
3 kielichy złocone, puszkę z 'komunikantami kil­
ka sztuk drogccc-iinych szat liturgicznych. Szkoda 
wynosi 5 mil jonu n marek

ŚMIERĆ FDD KOŁAMI POCIĄGU. Na prze- 
•strzeni miedzy Stryjem a Morseynein rzuciła się 
nod pociąg młoda dziewczyna 'wicjsko,1|>Kola pa- 
jow ozu odcięły jej głowę, identyczności •samobój­
czyni na razie nic stwierdzono.

ZASTRZELENIE BANDYTY. Dnia 2 bm. zjawi! 
się w kjmisa.rjacie P. P. w Nowym Sączu Jan 
Sadłoń z Miłkowej i doniósł, że skradziono mu ze 
stajni wola wartości 150.000 mk W /słany na po­
szukiwania funkcjonarjusz policji dowiedział ąę , 
że togo samego dnia jy.kiś niezminy osobmk ofc-.



C zw artek , 10 sTgrpnUai 1922. N O WA  H F F O R M A

rował tamtejszemu rzużnikowi Graobł-eirowi w-toła 
na sprzedaż i Mdrnionial, że wol znajduje eię na 
granicy gmin 'Wielopole—Wielogłowy. Wobec te­
go na wskazane miejsce udał eię poete.ru nfcow-y 
Pietrzyk W az z poszkodowanym i tu napotkali na 
rosłego mężczyznę, który padazafi fĄresztiorwauia

y, dzięczjie pląi-y prze dstaiwkidok *a istu , lub ełu- J RUCH SŁOWU NOZNAWCZY WE FRAŃ 
cliając finezyjnego śpiewu p. KosiuiJkicj. | C JI. S łow iańszczyzna, łjtó rą  d b  w pjny  za j mo­

li teańr.zc m. „Opera i operetka14, letni reportaa.i '-R-ano sie —  z krajów  nie-słoiwiiaii&kicłi —  jiaj- 
scm w w y, układany izabiegiiwie pwes dyr. Połeć-1 wi<?eej w  Nilerotezech, budzi ob&einte cotraa w iek- 
Łkmg-o, niesie również towar lżejszego .pokroju zaiipWiw-lfrwTaimk}' ta k ż a  w  k ra jach  innych,
zakresu zarówno operetki, jaik. rcę.ertuani Lab. le- glówmic wiat F ranc ji. ELcwo-dcim tpg-o s i le n ie  

rzueii się ne żołnierza policyjnego. Ten w ooromie towo-v.okalinego. dym razem obydwu utwory j e d - j ^ j  efuJan sfeve&*. kw antatn ik  w^daM ańyi n a ­
życia strzelił z karabinu i położył tropem owego noaktowc, stanowiące clou wieczoru, są  pocuodzc- In s ty tu tu  ;tewiańsikieg>( i w PaYyżu ro d

pobliżu miejsca zajścia merikrimm nia rodzamego. Obaj znani au tonw io  dramatyczni nedakcją. psjof. A MeElPfeftai, znąni^gp andoeiuro-osubmka. W 
przywią"-amego do drzewa skr.ridzicinego wola 
Identyczności zabitego złodzieja dotychczas nie- 
‘stwierdzono, wgzołl ic poszlaki je<lnak wskazują, 
że był mm poszukiwany bandyta Onufry Glinicki.

KONGRES STENOGRAFÓW. W Dreźnie otw ar­
to obrady XII międzynarodowego kongresu steno­
grafów przy udziale 267 delegatów. 1W zjeździć 
uczestniczą delegaci Francji, Szwajcarji. Polski, 
Czechosłowacji, Jupodaw ji, Włoch, Rumun.ji, 
Szwecji, Norwegji, Danji, Węgier, Bułgacji.

OFIARY TAJfUNli. z  Hongkong donoszą: Taj­
fun w okolicy miasta Swatem przy prawić miał o 
śmierć przeszło 10.000 ludzi.

PROGNOZA NA SRGDI7. Najpioiw ■pogodnie 
ciepło, później pogorszenie się stanu pogody.

ŚLUBY. W7 W arszawic odbył eię w didu 23 7.m. 
ślub p. Zofji Dembowskiej z p. Konstantym licu- 
mannem, majorem arl WT. I*.

W Tarnowie odbył się w ćk&u 9 bon. tv kościele 
katedralnym ślub prof. Tadeusza azanuw ha 
panną Józefą Wandą Utschikówną.

DaLSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
8331 Urzędnicy min. spraw ńew nęhrz; 3332 Koło 
wawellKucz.yków przy7 St-ow. techników w W arsza­
wie; 3333 Fiarwsz. su emu dowódcy śp. maj. Jar 
nowi Rylke ■— baon maszyn, saperów; 3334 Zebra­
ne przez ur/odników wan®Ł. okręgu Izby kontroli; 
3335 Fa.nnęc-i jedyne j córeczki Marysi S^wił(|ńwny 
rodzice; 3336 Ku czci śp. WlaiL Kwapiszewskiego 
z Lublina. — Karolina z Kossowskich Kwapiszew­
ska w  roku 1922; 3337 Pamięci Elizy 0 ; zaszkowuj 
Tow. jej imienia; 33.38 Stefan Górski j Sp. w  Wair- 
szawie; 3339 Lekarze współwłaściciele loozniicy 
dla nieaimożn. chory c i;  3340 Ku czci śp. Joanny 
f; ongi er — . A domostwo Osuchowisey, Stefanja 
Szwarcenberg Czc-rn o-wa, i Stefanostwo Kryniccy, 
wpłacając po 3U.0U0 marek za cegiełkę.

i

Czasopismo’ to. *wzaęłol soblop Wi. Z-alew&ki i Stefan Kicdreyński w lekkim Ip g y ty  j sSatwusty
lodzuju, jaJLkp nas poczęstowali^ -nie f i .  winują ^  zadanis podańy.a.nfe w  języku  fnanioiuskim ta l 
wprawdzie repertuarowi franeuskrejnm, a*le daizą . nczoinym zsćhń^inrm. jak 1 i słow iańskim , rezul- 
nas ew ojiskinn, zdrowym hu,morem. „W«6oJy kara- jta tó w  pracy  rmukolwej z zakrcFu jpzykoziiavv- 
w-aiuorz *., przypominający stylem utwory Krumkw s ęwa słow iańskiego, iitoratuiw . historji. etn.o- 
skiego, niesie istotnie sytuacje Wesołe i sporo j ji i s-taroŻYtiacśei. Zarmm

TEA TR Y  KRAKOW SKIE*
' OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś w7e środę wchodzi na. afisz ,.Tra\ ia ta“ Ver- 
di€go, w której dla większego urozmaicenia wy­
stąpią gościnnie p. Drabik, znakomity tenor opory 
poznańskiej w roli Alfreda i p. Palewioz, sławny 
baryton oper włostkich i warozawsldej, odtw\a.rz'ijąjc 
partię Germonta., partję Yioletty odśpiew a j) Jo- 
fiucew a, zaś Florą będzie p Zbigniewiczówna, 
Dobór solistow. których zalety ustaliła już kry­
tyka ia uznaje publiczność, daje w tym względzie 
pełna gwarancję wybornego w7ykonania tego ar 
'cydzieła, czyniąc zeń nioawyklo wartościowe wido­
wisko opero.,ve. Jutro we czwartek 'wy&tawia nasz 
leatr prześliczną operę O-rzeta ,.Carmcn“ z  p. YVcl- 
eką Sobańską w roli tytułowej i z p. Palewiczt-m, 
jako Eocamillem, torreadorem.
' OFERA I OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ, 

Dziś powito rżenie areyz.a.bawnego „Karawamarzia'1 
w w ybirnej interpretacji pp. Bsnkowekioj, Jćze- 
fowiicsów, W inkiszkicwitzi, Sen-owfękiego, Kadcna 
} innych. Operetka ,.Milość“ dzięki znalkoniitoj 
grze artystów zyskują coraz wircoj zwolenników 
„Divertissemeiiti- uwsni,iiea śpiew p. z*of.p IVój- 
Aowókiej. Od piątku występy Hanki Ordun i cał­
kowita zmiana programu.
• TEATR ARTYSTYCZNO LITERACKI W „DA- 
OATELI“. I c f l r  „Bagatela1' gości w rej chwili 
elitę wairszawsldcgo artystycznego śwdata. Dzięl i 
przedsiębiorczości i pomr/słorrośc-i kierownictwa 
zdołano złożyć pierwszorzędny i wtrafccyjny ipro- 
grum w wykonaniu pp. Mroharsidcj, F  'lisszo-wskioj, 
Kosińskiej, Elywonue i Ja.strzęb.ca., \  unc ewiiezan 
Szc-zerbieo-Mpoliarskiego, iliehałowisldcgo i Rober­
ta, którzy stali się dziś ulubieńcami wytwornej 
publiczności. .
~ -■■'CA. l r   ----------
r E E P E E T U A R Y :

TEATR IM. SI OWACKIEGO? ,
^ Środa, 9 bm.: TTrariata^.
■ Czwartek, 10 bm.: »Carmen«. 
b i 1EATR łOBESA I OP£RETKA«i 

środa, 9 brr..; »Miłość c , ^ j j  )Ss.
'  Czwartek, 10 bm.: *Miloać<.

TEATR »BAGATELA«. ^ ;
. Środa, 9 bm.- »Porzucona« i »Ftia lnstOTja».

dowcipu Bobite-rami więcizorów, k tó re  coraz więk­
sze budzą w Krakowie zainteresowanie, są: pasu 
Bańkowska, urocza subretka, jakiej Kraków od 
dawna nie widział, pełna finezji, wdzięku i sprytu 
w śpiewie, grze i ruchach wysoce estetyc.zny-ch, 
oraz pp. Józefowdcz, Kaden i Winigszkiewica.

A trakcją części wokalnej programu jetst p .  Zo- 
fja V ó o j 'iO 'w s k a ,  śjńewaczka c z a r u j ą c a  nióslychar.ie 
miłym głosem o zduniicwającej .?ile natężenia i 
barwy, oraz p p ,  Szczuka i Kaden, pełen humoru 
confcrencier. Tańce układu p. Koszutskiego, w 
których oklaski zbiera urocza p. Martówna oraz p. 
Wojnar, są p r a w d z i w ą  okrasą programu. wp.

E ®  s p o r t u
Kraków, 9 sierpnia.

PIŁKA NOŻNA.
We wtorek, dnia 1-5 bm. rozegra ..C racoda'- 

match footbailowy ze ,.SIavią 1 z h eszyc. „S iad a  ‘ 
koszycka jeet reprozentacyjną drużyną i złożona 
jest z najlepszych graczy Słowacji. Koszyce mają 
u publiczności kra-kotwokiej dobre i zasłużone imię. 
Pamiętne są spotkania węgierskiego klubu koszyc­
kiego z „C raoodą", któiw staaiowiły zawsze jedne 
z najbardziej emocjonujących V alk scronu^.S la- 
via!' nawiązuje do świetnej tradycji, gdyż giaeze 
wchodzący w skła-F jej drużyny byli czynni do 
niedawna w węgierskich i czeskich drużynach 
Rezultaty osiągnięte przez „Sla-'ię'‘ w roku bie­
żącymi każą p rzypuszczaj że spotkanie ..Cracovii“ 
ze Słowakami będzie niemniej intiń-e:sviją.:-e niż 
ubiegłe.
WYŚCIG GÓESKI NA PRZESTRZENI KRAKÓW- 

ZAKOh a NE.
IV nir dzielę dnia 27 bm. urząd/y. Krak Klub 

Cykl. i Motorz. wyścig górski na przestrzeni Kra­
ków—Zakopane. S tart o goilz. 8 rano za. rogatką 
Kalwaryjską w Krakowie, meta w uL Nowotairskiej 
w Zakopanem. Rckoid ustanęJwia się na 6 i pól 

udzin. K to przestrzeń tę 109 km. przcbęlzie w 
8 gcdizinach, ot-rzyma nagrody czasowe, wszyscy 
uc-zcatuń-cy zaś dyplomy pamiątkowe.

Zgłoszenia tło biegar przyjmuje Sekretarja.t Klu­
bu (ul. św. Marka 8) tło dnia 20 bm. Do biegu 
dopuszczeni będą wsz.yscy cykliści-amat.-wv.y, eby- 
watałe Rzeczypospolitej polskiej ewentualnie tak ­
że gościc-amatorzy z poza granic państwa pol­
skiego.

tjn pierw szy jego  ro ­
cznik  red. Me-illcJt a rtyku łem : »0  jcdnAści slo- 
wwjósIniaF’ P ^-zcm  n astęp u ją  rozpraw ki slaw i­
stów słoiwicńśltich i obcych, n  p. Finiandiczj k a  
M ikkoli, H olendra \ajn W ijka, Francuzów7 Meil- 
le la  i Maz-ona i innych. N a naszą  szczeci In ą  
uw agę zasługuje junica Lud.wdlka. R tau  pod ty- 
t.ul-:-m: 3>Sztidca francue-k.u w F o ls te  za S tan i­
sław a A ugusta*. Każdy7 7-eSKyt kończy  k ro n i­
ka, śledząca pilnie w-aż^niejsze zdarzenia w ży­
c ia  kufcralneir? Słow-ian.

Prócz togo rozpoczął w spom niany In s ty tu t 
wyidawajuc g ram a ty k  języków  słow iańskich po 
fiancmtsku- .lako  tom  I. tego zbioru pojaw iła się 
>Grama,tyka iegzyka ]>->lskicgo« w7 opracow aniu 
A. M-eiHetr i H. M7illmaci-GraborwTddpj. tom  II. 
zawiani »<iratma'tykę języka czesk iego- A. Ma­
rona. profesora un iw ersy tetu  w/ Fhrasburgu. 
D rukujący  się tom  III. obejmie ^G ram atykę 
języka  serbsko -chorw ackiego* A . M eiileta.

(Tasz.)

YOJClECH KOSN aR W 
v’'arś,T,awie p. Wojc.-fc-ń J  

ryciny „Lzeskiegio D -iin n k ń
7,nany jaiKO przywoi

WARSZAWIE. Bawi 
li o n a r. r. dak”: r n.i- 
z F iiirn  P K .'-siiat 

-i.-l:u p 1- ncfil.mięoo

skim , zw łaszcza nietustejrucc g w ałty , pnij-clniane 
na, ludności piok-kigi. nra pozw alają  do tychczas 
na, podjętaio j.ikiójĄJofl«;iisk ak c ji p rzygo tow aw ­
czej j uświiiarlaimającL-j. R zeczą czyników  mia.- 
rudajpych  jelst poczynienie s ta rań  d la  umożli- 
wienia. tych  fmzygotowau. N iezależnie od tego  
ca ła  społeczeństw ,, j.iołskie, k tó ie  przec.eż w 
osu itn im  c,zaisie ta k  często  ślubow ało Judntoic* 
polskiej na. k ląsku  Opoic-kim w yitiw ała pom oc, 
w inno przjTzeiczcn,ia te  na ty c ln m ast w czyn za 
m im ić, niie- szczędząc grosza na. ulżenie doli na- 
ssych  rodałcórw pod panio-waniem nieanieckiem. 
A groisz ten  nie pójdzie an  m arne '«  

Solidairyziujemy się w ziąiełności z w yw oda­
mi organna p o zna lb  ki ego i w zyw am y równic-z 
ogół polski, ażeby  pospieszy! z pcm ccą  braciom  
n a  Ś ląsku  Opolskim. Muszą tam  w szyscy P o la ­
cy ośw.iaidiezy7ć eię za anton-omiją o-gyż oświad- 
czieiiie to  na  wy p ad ek  niejrom yślnego wy7niku 
g łosow ania, będzie w-ażnym dckom en lem  n a  
przyszłość.

)  .
liii wli„skif 3S6—a JO. korony czefkic 155—1G5. koro- 
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Dziaf ekonomiczny
* RUCH PACZKOWY Z W. M. GDAŃSKIEM.

Od dnia 13 sierpńa 1922 r. zostaje podjęty ruch 
pączkowy między Polską a  W. M, Gdańskiem. 
Dopuszcz-oine zo&taly paczl;i do 20 kg.

' OPŁATY DODATKOWE ZA PRZESYŁKI 
POCZTY LOTNICZEJ. Oo 1 sierpnia br. wynosi 
oplaita do-Ąatk iv.a za przewóz, p m sy łe k  Betowych 
Kamolotami na. pizest rżani tYarszawa,—Praga,
YFaiwawa—Strasburg, Warszawa— Paryż, u po 
wznowieniu komunikacji lotniczej z Austrją i 'Wę­
grami także na przcsirzeni Warszaw a— Wiedeń i 
Warszawa— Bud)-,pcsnt jwlrójnii kwotę zw-ykłej o- 
pkaty pocztowej w-tdlug taryfy do zagranicy, przy- 
oscan nie uw zglęuni.a rię  nałażyteści ubocznychJ

obrccie

'Ł  t e a t r ó w
„BAGATELA" I „OPERETKA" POD ZNAKIEM 
 ̂ KABARETÓW.

i Nieszczęśliwcom i niewolnikom obow-ązku, k tó ­
rzy  w7 beznadziejnej dobie najwyższofyo napięcia 
sezono-wej kamikuly skarzani są n,a przy-iniusow-y po­
byt w murach Kralmwa, podczas gdy ich najbliż­
si rozkoszują się balsamiczną wonią lasów i pól, 
czystem jak kryształ powietrzem podtatrzuńskiecn 
lub przyjemnościami kąpieli w Gdyni lub Sopo- 
tąch — oba teatry nasze lżejszej poświęcone mu­
zie. starają się osłodzić dolę widowiskami Imbarts 
tow-emi w dobrym stylu.

1 Więc wdzięcznymi być trzeba dyrekcji „Baga­
teli". że użyczyła gościny zespołowi warszawskich 
teatrzyków  „Nietopc-rz" i „Stańczyk", o któsych 
'zdawna jiccMtbine dobiegały nas echa, jak  nic- 
mniejsza » dzięczność należy się p. Z. Wojciechow­
skiemu, dobremu znajomemu bywałe ów „Bagate­
li", że nam zespoły te  przywiózł i zorganizował. 
Tej samej met,( dy użył dyir. Foleński w teatrze 
przy ul. Rajskiej, zdobywając poklask swoich b j- 
H yuIców.

Zc-spól teatrzyków warszawskif-h w „Bagateli" 
prezc-ntuje się coraz korzystniej i coraz większą 
•cieszy się Ir€kavencją. Zaprodnkcwany wczoraj 
drugi program przyniósł dwie dalsze jedinoaktów- 
Jy z repertuaru ppryslJch okropności sceaiicznycli 
Grand G u ig n o lu ,'a  mianowicie „Psią hietorję*' 
Goeca i sketech Morey7a  „Po'iT/.uc»onia". Obydwa 
slietochc, doskt^tale wy-brane, niosą ży7wą, silnie 
napiętą dramatycznie akcję i rozwiązują się w 
sposób me banalny, utrzymując rrwagę nudydorjum 
w nicsbibnącc-m zaintercsoń-auiiu, gdyż wykomawcy 
7iańbuv\'o Macherscy oddają na usługi tych daob- 
iiych w swoim rodzaju ldejnocikóav dramatycz­
nych cały sw jj talent, po siadający w obojga szt- 
roką skałę ajvccntów' i y\ alorów techniki ałitoa 
tkicj.

Poza sketeckami program przjmosi popisy tane­
czne, zawsze żywo oklaskiwanej i wj woływanoj 
pny faliszewskiej, kapitalne polityczne monologi 
p. Jastrzębca, ta rce  amerykańskie pani Elyvoamc 
i p. Roberta, wreszcie niezrównany humor estra­
dowy monologisty p. Ser, iryna  Michałowskiego. 
Koigo zaś to \vszyjtko rie. zadowolili, ten znajdjzie

KiSli iłoBiaisli
P O E Z JA  BOLSZEW ICKA. Obok zm arldgo 

AlekATnckai Blok™ ńajw ażniejszym i poetam i
ń.zM:ieid7.enLRo3’! sa E it^ii i  MaiąlńiwńYij. Bjćll.j 
gloai, że Rosja, przynosi1 inową w if f i  i now ą re- 
Itągto św iatu  całcnni i proacadzi. dalej dzieło, 
llotzpoicząte przez Jezusa, C hrystusa przed  2.000 
lialty. Firzepowiada on zriurhwyoRwstiuńe: »I tato 
zjaWial się krzya n a  różach  \'.w-tnącyon! %. W  za- 
sałdziJei je d n a k  Bjeljij —  piodobnie, jak  I ok 
■nfe je ®  ^prawdziwym-* holfizewikiem. RoteaJ- 
a\iickim p o e tą  z  głębi* piiKekónania je s t Majtu- 
kojwsldO. Gmrte jeg*o jerjt M -u-rystyczny, a  teo- 
rj-et jogel wyważamo są  w ńiamffestsrclL now7fój sztu 
l i ,  —  »K iedy zn ań l^em y  b iałego  gw ardzistę, 
m y gen k rzyżu jem y na, m urze. D laczego zapom- 
miańi> n a  RaEaoita? Nadlszedł bzaa, by m ury  lńu- 
zsów  pihzi3id2 iurav>ńoino na, s ita  ku  a.iai. My mai­
m y arm aty . DLaiczieg-o nie m am y zaatako-wać 
P uszk ina? < JeżeR  clioldbii o jeg o  poiez.ję, przy­
toczym y  oharak tten-styczną .s,taofę z jednej je ­
go ody"rewtoiucyjncy: sDosyó już m ów ców  —
teiraz gło« mai ucfwolwer —  dość długo- żyliśm y 
w ed ług  praw  Aćkajma, ,i Eavy —  teraz, ja o w a d z ić  
będzitecny wjemę&,o^ińgo mułai b y to r ji  —  n a  le- 
wid, n a  lciwp, na! few1o!!«

STA TY STY K A  SZKÓŁ W  JU G O SŁ A W JI. 
Z końcem  r|cfcu szkoln-egc 921 1 — 2 liczył
wr.iw&itytieit zpgTzcbski 3.333 studen tów  i 150 
profcnocóhr i ddccintów, unilwiersytet w Belgaa- 
dzie 7.250 s tu d en tó w  i 150 pKoIefeorów, uniw er- 
sy te t w> Lubiani o 1.000 studen tów  i 80 profeso­
rów, Ł fcułtel filozoficzny wi Skioplju 50 ucz­
niów  i 10 profesorów , fa k u lte t .prawniczy w 
S u b b tiń  200 uczniów  i  30 profesorów . K róle­
stwo iSITS posiada 5.,974 szkół ludow ych, 
12.408 sił nauczyciielskjch ii 800.878 uczniów. 
O gólna liczba gim nazjów  i  piogim nir/Jów  w y­
nosi 154 zak łady , w; k tć ry o h  2.656 profesorów  
naucza 50.482 uczniów, fem inarjow  nauc-zy- 
ck lek ich  posiada Juglosiławjai 32 z 4C3 n au czy ­
cielam i i 5.603 uczniam i; g im nazja rea lne  w 
liczbie 5 liczą 138 profesorów  i  3.154 uczniów . 
W  trzech szkołach nau tycznych  pobiera1 n aukę  
458 Uczniów od 138 p ro fesorów .^  Szkoły wy- 
działow a liozą G2 zakb.ldów, 335 uaruczy^ieb 
i 4.892 uczniów7. Szkół żeńskich jest_ ogółem  
22 z 3.910 uczcnkaim i i 272 profesoram i. N adto  
is tn ie je  w Jugoelaw ji akśfdńnja -wetoiynak-jl 
(od rokni 1919) z 4 senńest,ramii ;(10 profesorów  
i 200 .stiudeńtów) i p o l i te h u ik a  (rew nież yy Za- 
gi-ziebiul, któira liczy 30 profesorów  i 400 s tu ­
dentów7,.

Jeżeli eię z-waży m erów nom icn-e rozmae- 
‘szczenas szfcół na terytoujum  Jugoslaw ji, lśczą- 
cem 277 ty sięcy  l-iloantstrów kwsrtratOYYych 
i 13 mDjonów mieszkar„eów, doclm dzi się .d o  
przieikońainia,, iż nawjet potrójnai liczba szczegół 
n,iei szkó ł ludow ych i średaik-li, nie w y sta rczy ła ­
by m i słcuteczną w7a łk ę  z auialfabeityzmem, d o - ' 
chodzrjcpn  yv Serbji n. p. 67 p rocen t u m ęż­
czyzn, a  93 p rocen t u kobiet. Sama. Bośnia do­
m aga się 1.500 szkół ludowyich. Rząd T tr ra  eię 
d latego  uE,iinie, o  kreoiwanio jak  najw iększej 
liczby szkół, szczoeńlnie w  »stau-vch« krajach.

R O S Y JS K I PR O FESO R  NA U N IW ER SY ­
T E C IE  PRA SK IM . Prof. N. P . Kondako-w zo­
s ta ł zapnoszony n a  dw a łata, do P rag i, gdzie m a 
w yk ładać  n a  uniwieaBytecio czeskim  liistorję 
sz tu k ’1 w ieków  średnich.

ŚMIERĆ A LO JZEG O  SEDLACZKA. W  P ra ­
dze zm arł w  70 ro k u  życic  zn an y  a k to r  »Nar-od- 
negó  Diva,dla«, A lojzy Sedluiezefc. W  oistetnich 
la tach  pośw ięcił się on zupełnie iilmowii, kreu- 
iąc niezrów nane postać,iie komiczuei.

Va. Fr.

ŹNIE.
prowarlza ją  w swojim piśmie i swoich wyd{-.,’ 
twa cli. Z Polską utuzymuje stały kontakt, mając,
~\v rsrszcm eprdecizeństw-ie szereg odJanvch pr7vj;i-; zracZićc pizeróbna d,zfw a na  YMenuzcizyźnie. YY 
oiól. Wekacje ewykl spędzać w Folscc. czerpiąc wilcnddem i oszm iaM uan  .ro®wija
na -miejscu inTormacjc o mn>*cm życiu poliły cane-m , ei^, 'w3rrt,h terpodyny, smoły i  ciąjków drzewnych, 
i zużytkowując jc następnie w prasie czaslfaej. O- Ihócz tego wyrabiany jest spirytus drzewny or&z 
beerp. jogo wizyta w YVa(rszawd,e ma również 
cele informacyjne. P. Kośna,r ma, zamiar odwiedzić 
row-niei Gdańsk.

ę
Yvęgicl drzewny. Matcrię.ly te są przcwużsnae w f  
wożomc do Niemiec. YYiększcm centnon pnzemyslu 
drzewnego, który również w szybldem tempie 
r-ozwiija fię. są olcolioe Hajnówld w puszczy Bia- 

'l0Yvioskiej W ytwórczość istniejących tam fabryk , 
'zHiększa się z dniem każdym.

D t b f l  3  w r M b  m  S l s t n  d s w h k lm
IV dniu 3 wl-ześ-nia b. r. ©dbędzie s :ę  w7 przy­

znanej Niomteom części G órnego ślą,ska gfoeo- 
waujel ludności najij a!ut.«ri(cmją,. Ludność nie- 
mieteldej ,części1 Sląskai G órnego, zw anego  dzi­
sia j Opolskim, m a  z-apiojnócą głostotcainTai ośw iad 
czyć, czy p ra g n ij  aiutom mjii dla Ś ląska  Opol­
skiego, k tó ry  wi fen sposób  Stałby się państw em  ; t-zcska 1 punkt, 'nszta- bez zmiany.
zwinzikoweim. przynależnym  do Rzoszy n tem iec -...................
ki>ej, czy też cdizuieu slutonom ję i  p-ragnie <hd- 
szej pirzynateżniaĄei do -Plras.

Sprawca tai m a piierwtstziCirządną, 'donicidość dla 
Śląska* Opolskiego, zwła&zc,za dla1 zanńrctsEkałej 
tam  iudmuści popisłciiaj. R ząd  p rusld  czyań obec­
n ie w szystko , ażeby  wymifc g łoso^an lia  orypadł 
pirz-eciwko awńculoanjii. P rusy  chcą -z.a, w szelką

Wiadomości giełdowo
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Dla walut zachod­

nich usposobienie tez zmiany, nislcoccnne mocniejszo. 
IV obrotach przekazowych majka niemiecka cokol­
wiek mocniejsza, korona austr. zyskała pól punktu,

Akcjami r>rzcmysłoYvemi i handlowemi obracano 
nieco żywiej po kursie przeważnie wyższym. _ »Ce- 
gitTski* i j»Siersza« w rdęk-ftera zainteresowtajiiu. — 
Akcje bankowe i papiery procentowe bez rucnu.

C ed u ła  kursew a g p e ł d y  k r a k o w s k i e j
z dnia 8 sierpnia 1922

iw  j  . t  ■*v - o w ,  v> arbzavc's ifu&ts* 
v) i-aden 0‘dL korona stemplowana 0V01 Yk

Zamknięcie giełdy: lierim 70, Iloiamija 303‘S*. N 
^ , “ 6. Londyn Ni 46. Paryż 42.80, Mi dioln 

\ ^ i 2V2, Bruksela 40 45- Kopenhaga lis . Sztekhohn 
■ I37‘2o, Chrystjanja 9iJ. Madryt 6 l‘60- Buenos .-Uj-ce 
191, Fraga 12%. Budapeszt Ó‘30. Zagrzeb lbO. Sofia 

.530, Warszawa C-GSL, V''iedcń 0'01. austj-jaeka ko­
rona stemjłow.nna 0‘CiM.

CZARNA GIEŁDA W WARSZAWIE, Z W ar
£za-,vy telefonują nam Na 7*zaincj giełdzie ten­
dencja bez zwiany. Płacono: dolary 6G25, marki 
memiecicie 9 60. [rr.-iki fiancu.skip 545, funty S7.ierł 
29.400. Iw o n y  czeskie 160, korony austr. OT8, 
ruble złote m.200, marki złote 1440, korony złote 
1200. ruble srebrn. 2140, korony er. 470, miljo 
r.owka 1560 mk.

CZARNA GiELDA WE LMOWIE. Ze Lwowa 
telefonują naim* Notowano dolary 0600—6610 
m atki niemieckie 9*80—10, korony czeskie 160— 
165. franki Irancuskie 500—520, franki szwajcar­
skie 1100—1200 mk.

Odpowiedzialny reda Jor:

MI C HA Ł  K C N O P l N l S K t

N adesłane.
Artykuły w tyir dziale n:e pochodzą o<3 Redakcji.

Bl p.

i f l l l s i l i l  S i l i ®
inżyn.er chemj’, były dyrektor fabryki sody 
w Podgórzu, obywatel honorowy miasta 
Szczaiiowy, zmarł w Krakowie 7 sierpnia.
Na pogrzeb, który się odbędzie dnia 9 b. 
m. o godzinie 5 po południu z domu przed- 
pogrzeLowego na cmentarza izraeliekim, 
zaprasza ją krewnych i przyjaciół w nie­

utulonym żarn stroskana żona i dzieci,

F O K O S T  Ł N I H H Y
poleca 3926 1 2

ISJ$£YK, B R JU id r ., PLAC SZCZEPAŃSKI

m m m s*

Polski Bank Przemysłowy 
Bank Hipoteczny

o e n ę  z a t r z y m a ć  twi b w b k - l i  r ę l ń e h  Ś l ą s k  O p o j r j j i a n k  M a ło p o ls k i
.V ", T/,->.T:‘ 7‘"  s  ,1 j i r  j j a  -  - ' ^ y :  1 ’* 1 i l ; : , i- - ,J f  <y-łx-YT

B a n k  K i e d y t o w yw al itaj p ie rn m y  plan. sp raw ę autońoLmji, a na i Fbw^zejhny 
wftt godżil d ę  w t p ^ ń e j  c ira ii in a i W ł i K U - ; ^  Warszawie
tiralnego piatetwiai sLąskicgo,.. tlo jed y n ą , d la te g o ,! h Ulk Zv,i.zk Spółek zarolk. 
ożieiby i>or.ayk,,ć dla .siebie ludruc-ść p|clską i nie ! Polskie T >w. liandloY -re 
dopuścić do jjwwSfjnfiu. O m B ® . g d y  ita m o c y '

żąa.
7001?-,
850 '—
72F —
650‘—
4 0 u ‘—
450 '—

plcbfcey.hu PoiFc-ka oitraymała część ŚląlsJca' Gór- i•- • 1 >ł i i m u <

T r a n s a k c j a  
S p ó łk a  a k c y j n a  » Im p e x «

, , , • .- , , . i (Mae. Br. Jawornicki)
nego-, rząd  piiu&ki -—ja jk  to  juz wtiipioamugts-; »p0]ski G!ob« : 
m y —  usńuje' wTzeddiJirrL Bposobamł pogtra^bać | żegluga Polska 
autonom ię Śląski* 0*p*oDki,ego,. P om aga m u w i Jmieuicwsłd

D * a n s a k c ja  
p o r a w .

T r a n s a k c j a  
C c g i d s l d ,  f a b r .  m a s z .  P o z u a n

T r a n s a k c j a  
P o tę g a *  T o w .  p o i .  f a b r .  h u t y  ż e l .  
■ T rzeb in ia*  f a b r .  m a s z .  i  n a r z .  ro i .

W a r s z .  S k a  a k c .  b u d .  

H.

telm pj-a&4 i opomijtal publiczna z na.:dzw7y cza jn ą  
solidarnością, Hep, w zględu na, pirzekomaaiiai po li­
tyczne  i  wyzwanie relliglijnc.

A żeby au.*>twsnję dilsi Ś ląska O polskiego bezy 
nić iiiepptraebną, Sejm  p rask i uchw alił dnia!
1 1  lipca  b .  r. przedłożoną m u p rzez rząd  u s ta ­
w ę, nad&jąisą pozostałej przyr Pnisaich części (.Zukłady amun. _ »Focisk< 
Ś ląska Górniego, pew no praw a odrębno, k tó ro  
d la  ludności iij^piStefeieg, ja k o  panu jącej, slą zb*y 
teczatei, a  dlai ludności polskiej n ie  iriają żadnej 
wartości'. Ustaw a ta  powiada;, że nadprezyden- 
tów , o ibz  inrezyd-eńtów rej-eiHĄjnych należy  
mianow-ajć w  parazumfeni/u z wydziałem  prow iń 
cjonakiyini i  up raw nia  w ładze prow incjonalne 
do w-ydawainsiai. ogólmyach rcziporzakteń n a tu ry  
IDrary-no-publicznieŃ m ających  uczynić ziadość 
'■oiiartym na, odrębności prowincjionafncj żąda* 
niom ludności1. Tc nie nóe znaczące u stęp stw a  
miają ludność poJską, skłonić db* glailojwania 
Iłrzfepiwko aaDtionD'inji, ą  za pozostaniiem przy 
Frasaicl). To. też za Ustatwą oświa^lozyłai się ol­
brzym ia w iększość Sejm u pruskiego, wynioszą- 
ca  przeszło  dwćo *tK»eteia, Ustawa, zrobiła  już 
awoje. P a ttja  cen trow a, która! sta le  zatimowató 
stanow isko  pirzytebadne dpy aaitomomg-. nag le  na  
zjeźdze w  dniu 17 lipca uchw aliła  rezolucję, 
ośw iadczającą się Pirzieciwkoi au to n o m ji,,«  w zy­
w ającą  ludnOpó ŚLąskai Opolskiego do irło-.iowa* 
n ia  3 ayrzc&nia za pozońainróim przy
P rusach . Jeżeiiii pań tja  centnow a. którai od ro k u  
1919 nfcjmoirdiowanie upom inała się o aratono-

ofiar, 
kJ0 " ‘~
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T ra n sa k cja
S ie r s z a ń s k ie  z a k ł a d y  g ó m .

T r a n s a k c j a  
» T e p e g e «  T o w .  d l a  p r z e d s .  g ó r .

T r a n s a k c j a
P o l s k a  N a f t a
» P e z e t«  P o r r s z .  z a k ł a d y  b u d .
F a b r .  p r z e tw .  t łu s z c z ,  w  T r z e b in i  
. - K r a k u s *  z je d .  f a b .  p r z e tw .  w y o k .  
F a b r ,  i  r a i .  o u k r u  w  f l i o d o r o v / i e

T r a n s a k c j a  
S k a  a k c  e l e k t r ,  w  S ie r s z y  

W a la ły  i d e w iz y :
K u n . snrz.

D o la r y  S t .  Z] 
f D o la j -}7 k a n a d  

F r a n l d  f r a n c u s k i e

F . a i i k l  b e lg i j s k i e  
F r a n l d  s*/.v, a jc .  

F u n r j 7 s z tc r l  
M a r k i  n i e m ie c k i e
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9 7 -0 0 '—  3 8 0 0 '—  
3 7 0 0 '—  3 7 5 0 '—  
1 1 0 0 '—  1 2 0 0 ‘—

czek i:
0 4 5 0 '—  6 0 5 0 ' -  
6 3 5 0 ‘—  6 5 0 0 “—  

5 3 0  —  5 4 5  —  
5J 7 '—  

5 0 0  —  5 3 (J‘—  
1250“— . 1 3 5 0 “—

K o r o n y  a u s t r .  

K o rć m y  c z e s k ie

K o r o n y  w ę g ie r s k ie  
K  o r o n y  d u u - k i e  
L e i  r u m u i i s k i e  
l . i r y  w ło s k ie  
F lo r e n y  l io łe n d .

mję cflbi Ś ląską G órnego, cbecniie w ystąp iła  
]>rzoci,wko niej, to  nie u lega w ątpliw ości, że w  
dniu 3 wrześnio, upraw nieni do {$oeo|waio&a pp- 
dzibeJą &ię na, dw'a obozy: obóz niemińcldi, odrzu­
cający  ańbolnomję. a żąd a jący  dalszej j.rzynalc- 
żności* do Prsńi, tu d z iiż  obóz polski, ćloimagują- 
cy  sic utwprzeinća państw a związkoiwego.

śprJiYY-ą tą  zajm uj 3  snę żywa. prasa p o zn ań ­
ska. zwracając- n a  uyyagę spol-sczieńafcwa ptcl 
skitógo. »Nio może u leg ać  w ątp lim m ei —  pisze 
■Dziennik Poznańskj® ■—  ż,e ca ia  ludńość  pol- 
>ka, pozosta ła  nai Ś ląsku Opolskim , m.usi 
wziąć, mimo swtego cdio&obnieniia, udzia ł w  głoi- 
soiwianiiu. da jąc  przez to  w yraz swoilm żądaniom .
Przyg'otjoiwąinik., jak ie  w ty c h  lu lku  tygodń iaeh  
ludność po lska  będzie m usiała poczynić, by  s ta  
nowisUo, p:*7.ez n ią  zajęte^ odpow iadało jej rze­
cz y w is ty  sile liczebnlei. będzie w ym agało  b a r­
dzo znaicznycli funduszów , k tó ry ch  jednakże 
tam te jsza  ludność polską, yyyniszczona wskutek; 
cEugoitrwałych prześladow ań  i  gw ałtów  nibmiec 
kicii, zebrać niie bęflzie av sńiule. Obowiązkiem  
całeg-o społoic-zeństwa w ięc będzie zebrća yv ja k  
najbMżisizym czaińe odpow iednie sum j7, by  ump- 
ż Li wić luduiuóci polskiej po stironie nienudekiej 
poezyniienBO jeszcza  w  oestaituiej chwili ©dpcyfte- 
dnich .przygotoiwaii, oraz yyzmmciiienffle jej sze­
regów . Mimo liliowe niepom yślnego wyndku gło-
•sowrnin, ludnćść  p o lsk a  u dzia ł w  m em  w ziąć _ 2 8 .6 0 ^ - 2 9 .6 0 0 . d o l a r y  a m e -
mnisi z- wsze-iką cenę, gdyz głosow anie tlo za- “ kaAskie ’6525-6C25, f l *  kanadyjskie J42N-6652 
św iadczyć m usi o je j sile liczebnej. W atrunki ^dary  amw. drebue 6425—6552, marki niemłeckit 
dżisiejisze, p an u jące  do tej po ry  na Ś ląsku  Opol drobne 7‘25—8. lei rumuńskie 47—52, drobne 45—50,

8 ‘ 5 0  9 ‘ 5 0  • 8 ‘ 5 6  9 ‘ 5 0
T r a n s a k c j a  9 ‘ 4 0  8 '9 5

0 9 ?  0 “1 5  0 * 1 3  OT 4
T r a n s a k c j a  0 *1 3 . 1 4  0 *1 3 . 7 5  

1 5 3 '—  1 5 8 '—  1 .7 7 “—  j 6 2 ‘—
T r a n s a k c j a .  1 1 6 1 “—  1 6 T 7 5  

2 ‘ 5 0  3‘—  2 * 5 0  3‘—
1 3 5 0 “—  1 4 5 0  —  1 3 5 0 “—  1 4 5 0 ‘—

3 5 —  4 0 ‘—  4 0 '—  4 5 '—
2 9 5 '—  8 1 0 '—  3 0 0 “—  3 1 5 '—

2 :3 0 0 '—  2 7 0 0 '—  ? 5 0 0 ‘—  2 7 & i“—
G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A . ( 8  s ie r p n ia ) .  M ilj a có iy k n  

tT a n s . 1 6 0 0 — 1 5 8 0 , 4 1 4 %  T c w .  l r r c d .  z i ^ u n - z a  1 0 0  m b l i  
s p r a e d a ż  2 3 5 . k u p n o  2 3 0 , 4 %%> T o w .  k r e d .  z ie m . z a  
lu O  m a r e k  t r a n s .  5 6 *7 5 — 5 C 5 0 , 5 ^  W a r s z a w y  t r a n s .  

2 3 5 — 2 4 0 . s p r z e d a ż  2 4 5 , k u p n o  2 4 0 .
A k c je :  B i tik  k r e d y t o w y  w  W a r s z a w h  £ 5 0 0 — 0 6 0 9 . 

W a r s z .  T o w .  f a b r ,  k  c u k r u  6 5 .0 0 0 — '■6 5 ;SS0 — 6 5 .0 0 0 , 
W a r s z  T o w .  k o p a lń  i  z a U .  ń u tn .  7 7 5 0 — 7 9 5 0 , L i lp o p -  
R u u - L o e w e n s t e in  4 7 2 5 — 4 7 0 0 , O s t r o w ie c k ie  z a k ł _ n y  
8 C7 5 — 8 L2 5 - - 8 1 0 0 , R u ć - k i  i  E k a  2 8 0 0 — 2 7 7 5 — 2 8 2 o. 
S t a r a c h o w i c e  7 i 0 0 — 7 0 2 5 , Z a k ł a d y  ż y ia r d o w ^ k k -  
8 1 .0 0 0 , B o n io w s k i  1 3 8 5 — 1 4 2 0 . P o l s k a  n a f t a  1 8 2 5 . 7

W a l u t y .  D o la r y  S t a n ó w  Z je d n .  t r a n s .  6 6 0 0 — 6 0 3 1 '- - 
6 6 1 0 . s p r z e d a ż  6 6 8 0 . k u p n o  6 5 9 0 ,  d e l a i y  k a n a d y j s k i e  
6 5 3 0 , f r a n k i  b e lg i j s k i e  5 1 0 , f r a u k i  f r a n c u s k ie  5 3 8 - -  
5 3 9 . m a r k i  n i e m ie c k i ^  9 ‘3 5 -  - 9 ‘1 0 .

U z e k i :  G d a ń s k  t r a n s .  9 0 5  - 9 0 2 *5 0 , s p r z e d a ż  9 2 0 . 
k u p n o  8 8 0 . B c l g j a  t r a n s .  5 1 u— 5 1 2 , s p r z e d a ż  — , k u p ­
n o  — . B e r l i n  t r a n s .  9 — ^ ') V A —  9 . s p r z e d a ż  9 *2 0 , k t -p r .o  
8 *8 0 , L o n d y n  t r a n s .  2 9 .4 0 0 — 2 9 .5 5 0 , s p r z e d a ż  — , N o w y  
y d f c  t ia iz s .  6 6 0 >'«— 6 6 2 0 . s p r z e d a ż  6 6 4 0 , k u p n o  6 6 0 0 . 
\ o w y  Y o r k  d ro b n o  s p r z e d a ż  6 6 2 0 . k u p n o  6 5 S0 , P a r y ż  
t r a n s .  5 4 2 -5 0 —  5 4 1 - - 5 4 2 , s p r z e d a ż  5 4 - ,  k u p n o  5 4 0 , 
P i..s* a  t r a n s .  1 6 1 *5 0 . S z .w a ic a r ja  t r a n s .  1 2 7 5  -1 3 6 5 , 
B p rJ w fe *  1 2 6 5 , k u p n o  1 2 5 u  W ie d e ń  t r a n s .  1 3 *7 5 —  
lo Y ć .  s p r z e d a ż  1 4  k u p n o  1 3 . _ !

G IE Ł D A  L W O W S K A . (8 s ie r p n ia ) .  R u b le  c a r s k i e  
p o  1 0 0 : 1 5 0 — 1 7 0 , r u h lo  c a r s k i e  p o  5 0 0 : 1 5  — 1 7 0 , d r o ­
b n e  5 0 — 7 0 , r u b l e  d u in s k i e  p o  1 0 0 0 : 2 0 — 3 0 . p o  2 5 0 : 
1 5 — 2 5 , k a r b o w a ń c e .  1 — 3 , g r z y w n y  po_ 5 0 0  i  w y ,  e j 
4 — 8 , f r a n k i  f r a n c u s k i e  5 0 5 — *5 5 5 , f r a n k i  s r w a j e a r o k i e

33
P o lsk ie  Tow. Tan h-prse  ̂ ,., Spółkst e cąr- ndp 
w  & rakevń€r t>». Fłw^&ńsW a 4 ,  te ! . ł 5 S8 ,
pudu-jfi do wiadom ości Szao. Odoiorcńw, że od  dni' 

1-gu  s ie i jn ia  b . r. prow adzi w spólnia z  firm ą

„ZETPEBA*1 .
7 f  k t a c y  prłdaycławG-nSBnlo-BrP prztjSstąbioratff* 

Ł if  [_a'>cń w roći le
s k ła iy  tow arow e w K rośnie, z k iery  .h  n a  Ł rżde y;yc.'anie 

. ustaiczyC n.?że

f i l A T E U J A Ł Ś W  £ S A M O T 0 W l ® a
(ogn ietrw atych ) —  reprezentow anych przez firm ę 

3  f i  '  fabryk T ow arzystw a akcy jn ego
.. K ^STELLAWERK-1 :: :: 

w  R aciborzu  na G órnym  Ś L s tu  —  oraz

_ mm&Y i
z fabryk  , , 6 A R V E riE W E R S 2 ’ 1 w  W iedn iu , k tt iy ch  to  
firm  w y rnby  znane sy n  nas z  na jlepszej jakości. Pu- 
nadto^uw iathEneray, że sF łady te  w  K rośnie zaopatrzone 
są w e w szelk ie  artykuły te  h n iczne i  budo,Wbme, oraz 

m aszyny dla przem yśla n a ftow ego.
Ł askaw e zapytan ia  prosim y skierow ać cądzto  do firm y 

„F L tA K "  w  Z r a ł  o w ie ,
bądź też dla szybkiego załatwienia do firmy

„SSTJ‘SS7J-JI w  L^c ia.„> 3923

Ep k a jm l  m ło d zik
a d w u ^ a t w  L im anow e] 3396 1 3 

oosz'jbu|c T D W p fiA U  |ak« s p ć ln lk a .

d o s k e n a ^ e  p a p i e r o F . y !

Mł sprzedaje się wszędzie DjQfł 
j)U l‘J  pa mka. 12 za sztukę. pO iwL A

Fabryka wyrobów tytoniowych

Bracia PolafcśeMz, Warŝ swa
Zspalcie i przekonajcie sięl 3785 1 7J

: w p i s y
NA R O C Z 8 E  1 4 - r o - M I E S .  K U R8-A  
B :  J C I I A  T  E  R \  <1N  O  ■ • Si AJN i - Ł ©  ¥

w  założonej w  r. 1912, p rz e z  władze z a tw ie rd z o n a }

S Z K O L E  „ K E R !H Ł S «  J A K A  F iL C S A
w  K r a k o w i e ,  u l .  F lo r ja iE S l ta  3 9 ,  I I .  p,

p r z y jm u je  s ię  C jdz ieaaia  do  d r i a  10-g o  w r z e ś n ia  Ł. i 

S Z IiO L A  P IS A  SSA NA MRiSEYSACH
H E R M E S " w y u c z a  p i s a n i a  na m sBiysaM i w sz e lk ic r  

s y s te m ó w . —  N a u lrę  ro z p o c z ą ć  m o ż n a  k a ż i e g o  cz ifiu

A b s o lw e n c i  o t r z y m u ją  ś a i a d c c l u a .
3778 l  4

, , ? 6 'i ? Ę 3 «
P ie r w s z a  Krajowca f a b r y k a  l in  b u d o w la n y c h  i  tran am i*  

a y jn y c h  i w s z e lk ic h  w y ro b ó w  p o w rc ź n lc z y c h

S & h E T A  W A Ł ś i © ^ ' E K
f a b r y k a :  K Ł a k ó " . v  E ę U n i i t !  s k le p  . p i t e  M a r j t t ć k l  7 
z a w . - d a m ia ,  iż  n ie  m a  n i c  w sp ó ln e g o  z  n o w o  o tw a r ty m  
w a i i z t a t e r r  S ta n i s ła w a  W a łk o w iń s k łe g o  m z y u i .  L e te w u U  

i za w y ro b y  te jże  n ie o d p o w ia d a . 3799



iYI 1 r V N O WA  R E F O R M A

P rz0 3 £ ,tt tiirysfgcifiy po K ra M e .
H o z h la d  jAF i y  k o le i  ż e la z n y c h  z  E r a k c w a .
Z dwt rca głównego odchodzą: o g. 1*48 posp. do Lwowa; o g . K,,20 

posp. do K rynicy i N. Zagórza przez Tarnów; o g. 5*40 posp. do Zako- 
priBego i B abki: o g 6 01 osob. do Niepołomic; 70 0  posp. do Lwowa; 
o g  7 55 os< b. do L -o w a ; o g. 7*25 pos„. dą Zakopanego; o g. 8*i0 
wodb. do Bochni; o godz. 8*40 osob. do W ieliczki; o go iz . 10*25 osob. 
do L w c w i; o j '  l i  00 osob. do Krynicy przez Tarnów; o g. 18*25 osob. 
‘do Zafcopanog1'  i Nowego Sącza przez Sucną; o g. 1-l'Ou osob. d i W ie­
liczk i i Oświęcimia przez Skawinę; o g. 14*20 osob. do Koonyrr.owa; 
O g, 14*35 osob. do Stanisiswowa i Lwowa przez SDóże i Sambor; 
O g. 14*45 osob. do Niepołomic; o g. 18 20 osob. do Lublina przez Roz­
wadów: o g 19*25 osob. do Lwowa; o g. 19 35 osob. do Tarnowa; 
d g. *20*o0 osob. do W ieliczki; o g. 20*50 osob. do Lw ow a; o g. 22140 
nsob. do Krynicy i Orłowa przez Tarnów; do Stanis awowa pizoz Struze, 
litry i; o g. 23\'0 osob. do L w ow a- o g. 23*45 osob. do Zakopanego p.zez 
Suchą; do Stanisławowa przez Suchą, Stryj.

Z dworca głównego odchodzą: c ^ g . ®'3ć> p^sp.^do W arszawy;

■ v  N/ZuOil T ZAd i  t-i T I? e u  c*e Cl 9 T\ * j  i  r
Katowice, teznań ; o g. 1?  40 osob. do Żyw ca przez Dziedzico; o g, 20*05 
posp, do Poznania przez K atow ice; o g . 22*45 posp. co 1 arszawy. 
i 2  nowego dworca osobowego „zachodniego odchodzą: o g 8*00 
pcsp, do W arszawy; o g. 10'00 osob, 4 Warszawy; o g. 13-20 osob. do 
Trzebini; o g. 17 50 osob. do W arszawy przez Dąb Iii i do Katow ic; 
) g. 19-30 osob. do W a r s z a w y ; o g. 22*25 posp. do Warszawy przez 
Dęblin; o g. 22*55 osob. do Lodzi; o g, 23*15 osob, do Dziedzic,

W s ą c z ę :

W o je v /ća z itw O j u!. Easztowa L. 26. tel. 1141; godz. przyjęć: 
yojewoda od ' 1— 1, uoaz. urzęif.: c i  8— 3, dla stron od 10— 1. S ta ­
r o s t w o  k r a ty w s k ir f ,  ni. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć : starosta od 11— 1, godz. urzęd.: od 8 —3, dla stron o d l O — 1. 
*1 irtisŁrrt, plac W W . Świętych L. 3, tel. 4 6 ; godz. przyjęć w prezy- 
djnm  mian ta: od . 2— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 

u B— 2. D y re k n ja  k o le :  p s a s t w c w y c k ,  plac liatejki L. 12, telefon 
1453; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11— 1. godz urzęd.. od 8 — 3 
t  wyjątkiem niedziel i świąt. D y r e k c ja  p o l i c j i ,  ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 4 o8 ; godziny urzędowe: d 8— 3.

Zj jn b io s y  dokument wojskowy 
na nazwisko Adam Byszewski, 

łr. w r. 1896, wystawiony przez 
P. K. Ul Kielce, unieważnia nię. 

3921 1 3

Do wynajęcia
w Warszawie 4— 6 poLoi, I piętro, 
najlepszy pnnkt ulicy Marszałkow­
ski ij. — Zgłoszenia Ustowns pod 

i C S i & J e 11 przyjm uje Adani- 
,N. R e f« r a y “ . 3920 1 3

r itącjr starszy, lat 55, z dóbr* 
mi poleceniami z większych 

domów, poszukuje posady na ordy- 
narję od 1 paździe rnika. Zgłosze­
nia pod „K a m e fd y n e ." "  przyj­
muje Administracja „N owej R e­
form y” 3915 2 2

U’
lustracja
łfc.

E„ t ć b i c c -  kartę powołania na 
nazwisko Henryk Kossek onie- 

slę. 3924

c M s l i ł K l a
l#  piw a i użytku domowego 
fctó ogi. SSbck) Mk, 130—26C0. 150— 
ŁiOO, bez ttahsimrta. — Sialąinia 
P ąt'Iju iićw jrą , p. Surt Nowy. —  
Dla jro rs tó w  abat a918

l o  U fa , elęktr., f a z  w. i  n a ft  go-, 
few * i  na zS n ów . '—  W y t w ż r n f  a 
W J "r  e J e a t r y d is y c h  h k . - W j ,  _i, 
_ C  * .ew /eh  i w istąoyeh i I n Ł  f , 
J ć 1. .  .  „ HI. T e k . n 2043. Sław­
k o .)-. .» iO, I  " .  (: icd kawtarniai.

— 3326 l a  15

f i  ajo.dp/sobowe, 22 H,P. do sp**ze- 
Jahia Wiadomość: F . Lbrd. Kra- 

ló i . ,  ul. La bicz L 1. 3395 3 3 -
ikspsdj en ta z pra'cTy- 

' 1 ®  ”  W ^>e ageArcyjnuBi un ij- 
-  ,. .1 yoh.fl&: t rysaL;. Zgł; sm—w  
g*4, ^ p e d y c j  1“  da Biar k oijłoąień 

>Lksa Jtatcera, Kraków, G m u k a  
13. ^  3893 3 3

iwotiB0o m
z  osobnera w ejściem poszukuje n ło- 
dy, samodzielny kupiec za wy$6  ̂
kim czynzzer". —  Pisemne zg.o 
szsnla „ ^ I c y z k a E le " ,  lira - 
Lów, Skrytka 105. 3908 2 2

sztnk piłek kieszonkewyih 
sprzedam , za lO.OuO m ip .; 

pc 'e  l.n cze  z u 300 mkp. Karol h iiu - 
zc-k, Skoczów, Śląsk. 3836 2 2

E E łs t c r ja  literatury polskiej M. 
£ S  W iszniewskiego, k implet 10 
.omów, do sprzedania.' Wiadomość 
w  Adm inistracji „Nowej Reiormy“ . 

2967

? . / ° s  Jenie (Dramat w 3-ch 
a L t a c h ) .

R w ie  n e w e le .
Tegoż autora: 

W e j o n n y  l ia lQ n £ i3
? i o L  ! 0  -■-*' 60 7 o
R y m y  3 p r o i i a .

Do nabycia we wszystkich 
księ^arnircii. -.-.W.

N A t J J P j ¥ € I E L E I H
łfaglstrnf ml 11 e Frutaoy (?diosie) ogłasza

i  na 2 Bói,a% ^uÓi/cielc' ie 'N edał t tych p^śad kierownika) 
_r-j.-v-.uen E lm a k z ś u J t  r a i e j s l s ł  BI,-tyCD  :humanistycznego, 
ję-ykieca wykładewys polski* i vklasy IV., V. i VI.).

Wymagane kwalifikacje do szkół średnich:
7) J ęzy k  p o lsk i i t ls to r fa ;  2) Ł acina  1 języ k  n ie -  

n l c t u .
iVb,*ry dla kierewniku 1 n »nczycra’ a w y i s z e  o  5 0 % , niż 

r szkołach pu twowych. K ierownik otrzymuji mieszkanie i opał.
2g,eizeóia Jo dnia 15-go sierpnia i .  r. Załączniki: św fadect"a 

1 Itudjaćh i zaświadczenia o dotychczasowej służbie. 3869 5 12

n

ItACa^WKI
a s t e s t o w e - e e n i e n t o w e j

(2# a K I T 6‘
d o s t a r c z a :  3751 5 6

G E K E .T A I S E  Z .\ 9 T I ,S T iV O

ŁESIECK’  i ROSIŃSKI
K r a k ó w , u l .  S z p i t a ln a  Ł. 15^
P o u a ż n i  s u b z a s t ^ p c y  p o s z u k i w a n i .

! a i s ! e E r s ! i 8 ° y ? ! { ^ a c g j n y
i £ai2aisa mslsli

Sntsnkls Rykî skleso
w Krakowie, ulica Sław kow ska L. 21 

poleca
kołdry puchowe na wełnie i wacie, poduszki, mate­

race własnego wyrobu. 3325*3 3 

Stare kołdry i  materace przj jm u je  do przerobienia.

^ a w e l  i  nra7*)&: ■
Zam Sk. k r ó le w s k i  na W zw eiu  zwiedzać można od godziny . 

9 do :mrckn. W sięp do Zamku 50 mkp. (/larząd Zamku królewskiego ' 
tri. 1*262). Mazanin u a r o d o w .j ,  Sukiónntcfc; tol. 168, otw. codziennie 
od 10 — 2, wstęp 50 ml p. I lu z ja m i  C z” p s ’ i ic f i ,  nl. W olska L. 10, 
te l 519; otwarte «  niedziele i środy ód 10— 2. wstęp 50 mkp. D o m  
i m u z e u m  J. nl. Bi, ja Iska 41, otw. codziennie od 10— 2,
wstęp 50 mkp. M u zę  ** a C E eirłory^^ ich , ul. Pijarśka L. 6, otw. 
we wtorki i  ąiątki o* 10— 12. 511 J js k le  H u z e u n  p iz c O jy ś łb w e ,  
ul. Smoleńsk 9, xeL ” 339, otw. od 10— 1, wstęp 5 mkp. W y sta w a  
T o w a r z y s t w a  s r tu k  p ię .k a y ch , pl. Szczepański 1, tol. 8. otw. co­
dziennie od 10— 4 popoł.; wstęp 100 mkp.

B ii r r a  h m p a a  i  s p r z e d a ż y  
E J e f f s i o h c a & ś s i .

Koncesjonowane Binro kopna 
- serzedaży iiieruohomości. Dom dla 
handlu i przemysłu W ła d y s ła w a  
.0 p s h le g o , Zwierzynieeta 1. 22, 

posiada każdego czasu duży wybór 
realności, majątków, ziem t. o.

„ii£JŁ3lw 6 ŚĆ!!Biuroknpnai sprze­
daży kam ienic, realności, toTwarsjw 
sprzedaje i prryjm uje Jo kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

B iu r a  o ^ H szsżH.
Ogłoszenia do pi3m całego świata 

p r o jo a t u je  i przyjm uje Liuro re­
klamy prasowej „ V r o m is i iu, E r a -  
k ó w ,  R yzsek 3 0 .

Powszechne Binro reklamy „ P r a ­
s a " ,  Karmelicka 16, tel, 2086, przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich cza­
sopism krajowych i zagranicznych.

OgsGSKenia p r n a o w e  i r e k la ­
m y  k o le j o w e  „ B n c h 1*, S. A., ul. 
Szczepańska 9, tel. 369.

F a b r y k i .
„ O lo r ja " ,  fabryka Ś w ie c ,  wyro­

bów woskowych. Spółka z ogr. odp., 
Sławkowska 11.

Starsza krawcowa
szyjąca dobrze dla pań i dzieci, po­
szukuje po domach zajęcia. W y-  
jedzie także na wieś do pracy. Zgło­
szenia przyjm uje Administracja N. 
Reform y” pod „Ki-uwczyni11.

j  i  2  0

W M y  m t a e r & F n a
B iliń s k a , O ie s s h fiL le r , B a r ls -  
fca d zk a , S ie lte rsk a , 71c'u y  i inno 

firmy

&  t
u - , ś w . G e r t r u d ;  4 , 

są s k u fe c z u ik it& e  i  ta ń s z e
od wód czeskich i niemieckich,

F o r t e p i a n y ,  

p f a n i n a i ! i 3b a i r * o n ;e  firm pierw­
szorzędnych, jak :

Bech stein
Bosendorfei
BlUthner
Ehrbar
Ibacb
Kotykiewicz 
Laubeiger & Gloss 
Seiler
Sohiedmayer
Stingl
W irth

do nabycia w składzie fortepianów 
H e le n y  S m o la r s k ie j ,  W r l s k a  7 .

sprzedaż gazet: 
ul. Szczepańska 9,

F o to g i  a f i c z o y  z a k ł a d .
F o tc  g r a i j j  artystycznie wyko­

nane, po cenach umiarkowanych, 
Oie- -  zakład fotograficzny p'Marja“ , 

ul. Szewska 26

K in o .
K in o  „ O p ie k a 111 ul. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta od 3-ciej.

E s ią g a m ^ e  i  s p r z s d a z  
d z ie n n ik ó w  i  mórt.

Księgarnia i 
„Ruch", S. A., 
tel. 369.

N ajnow sze tu rn a fe  m ó d  stale 
do nabycia u firmy MS Lanaau, 
Kraków, ul. św. Krzyża 5.

L a& o ra t® ?!?
i  p a rS n m o rśs.

Laboratorjum kosmetyczne Fran­
c iszk i Fud: ia  ,z* Grodzka 1. 8, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład wwy- 
roby kosmetyczne.

M aterjnLy tek sly ir ifc , z a -  
k ia a y  k r a w . k s n ie fe o ła  

i  g a l a n t e r i a .
Skład p łó cien  f b ie lizn y  goto­

wej męskiej, damskiej i dzieńęcej 
ZKnrja K u l in o w e k a , nl. Sław­
kowska I. 13.

W y tw ó r n ia  u b io r ó w  A . 5 ’ i -  
la : * .  i  S M , Krupnicza 26, wyko­
nuje artystycznie wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wchodzące: 
ubiory męskie, cywiino * wojsko­
we, punktualnie, solidnie i tanio.

M AŁOPOLSKI

ZAKŁAD CnZiEŻY
W  KRAKOW IE

poleca swe sklepy i magazyny 
tekstylne

w Podgórzu, przy u!. N aow iślańskiejl2
jakoleż szatnię

w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej 3
sprzedaje hurtownie i detailicznie 

tow ary:
wełniane i bawełniane na ubrania 
męskie i  koBtjnmy, cajgi, płótna 
białe na bieliznę, płócienk® kolorowe, 
zefiry, drelichy, chustki dozę i chustki 
na głowę, koce, g s t s w e  utjj=an»ą 
m ę s k ie ,  płaazozj, kurtki, obuw e 
męskie, damskie, chłopięce i dzie­
cięce.

Tanio i dobrze nabyć można u 
firmy S . HfUm, S*urówd*ilŁia 3 3 j 
C u zik ś , n ło i ,  p o d s z e w k i ,  p ia ­
ta a  o r a z  w y r o b y  p o ń c z o s z n i ­
c z a

T. S ie r p iń s k i ,  p ja c ^ w n ia  i  
s k ła d  ta to ? , u lin a  IT o r ja a s k a  
1. 3 3 .

O b u w i e .
S ta n is ła w  *iachH , u l. ś w . 

T o m a s z a  9 . M a g a z y n  1 pra­
c o w n ia  o b u w ia  d a r a s id e g o , 
m ę s k ie g o  i  d z i e c i ę c e g o .  Naj- 
nowszo fasony angielskie, francu­
skie, warszawskie, stale na składzie 
w  wielkim wyborze.

Czwartek 10 Sierpnia 19?2

P r a c o w n ia  s z e w s k a  A . I a lk i, K ilim y  własnego wyrobu, takie 
K r a k ó w , R y n e k  y i .  3 9  na ?.i mówienie, poleca H u rto w n ia  

wyrąb ł  obuwie męskie, damskie cl. Gołębia 5, o ć  9— 1 i od 3-  -0 
dzieNęce; przyjmuje reperacje.

Ceny Konkurencyjne.

Solidna firma O ize la  Sa-and,
St iro riiilna 6 — na sezon letni 
p a r t io i j lk i  w różnych fasonach i 
najjnoiip.ejssych kolorach, oraz wy­
kwintne la k ie r k i  po cenach przy­
stępnych,

RSk-SZJA L0 5 GW.

Rii iro  r s w i s j i  lu s ć  w  przy Do­
mu informacyjnym Eibens-hutz, 
Rynek 7.

ISport.

P iłk i  n o ż n e  
R a k la ty  (tennJay)
K r ę p ie
K r o k ie t y
L e k k ie  a t le ty c z n e

cenn:ki darmo i ofrankowams

la. Wei&dlmg
Z r a iió w , ul. Srudzilsa

Z a g ł a d y  p r z e m y s a o w e .

Zakłady wydawnicze i przemy­
słowe „Ryngraf", S. A., Sławkow­
ska 1. 11.

J

Z a k la i tap icersko - (lekoracrj:i 
m a s z y n  m eśSl! 1 wyrób k o l d ć r

Kajetan B a d łS u k , nl. Florjań- 
ska l. 47, posiała wykwintno u ; ’7-ą- 
ń sa tL a  n te b lo w e  d o  g s h in  o- 
t ó v ,  Jadalń , s y p ia lń ,  b iu r itp .

S J M A T U I I A « S
K rak ów , Grsrdzka JO.

P. T. Wojskowi, Urzędnicy i  osoby 
z prowincji przygotowują się szyb­
ko i dokładnie do matury i wszei- 
aich egzaminów w zakresie szkól 

średnich i som. naucz. 
Informacje i prospekty bezptatnio.

i

^ S y a a p s s :  i  n a p r a w a  
s a ? -a _ c L 9 d ć - v ,

ZaJtlafi ty tóJk an izacy jn y  i  w y  
i o feów  g u u ia w y c b  ,, f}PQW M‘
?p. z ogr. odp., p n y  ul. D ir ;;e j 15, 
odnawia 1 naprawia zupełnie zni­
szczone płaszcze automob. i dętki 
oraz wszelkie prztdmioty w zakres 
ten wchodsoce.

Ecrzystejcie le sjosolinakif C-my fahryczas!
Febrycm y skład gum

„ A n f o e le c i r i s 11, w  W a r s z a w ie
posiada na składzie świeże trans 
porty gum samochodowych, rowu 
rowych, powozowych, oraz masy­
w ów ; francuskich, niemieckich i 
amerykańskich marok. Zamówienia 
przyjmuje EaSts^M J óaef, ulica 
Pańska i. 8, m. 9.

jjUgaaczyclUka
£sA państwowemi

z egzaminami 
państwowemi przyjmie posadę 

w d . j iu  obywatelskim. Zarząd wy­
działowej szkoły ięńskiej w Jasie. 

34C0

"d z ie la m . lekoyj gry na skrzyp- 
$  cacu i na fortepianie. Aleja 

Mickiewicza 55. ,■ £212 4 4

L A B S S A T O R J B R  KOSM ETYCZNE
FRANCISZKI BCDZIASZEK
1Y KRAKO.i lE  — ULICA SRQ|SZKA L. 3

W ó ź  L y g l a ^
ęoleca swój 
najnowszy 

wyrób 9 9 J
Przez użycie „Różu Lygia“ otrzym uje się piękny, zdrbwy kolor warg.

3885 2 2

w płynie, o śred­
nim stanie, na 

w a r g i .

A . R y b iń s k i, nl. Sławkowska 2 !.
Telefon Nr 3408.

i ;■ jsnr pw rps^aęs sb » "»

K O R E S P O N D E N C J Ę  A N O I E L S B 5 A
francuską i niemiecką, handlowe, i prywatną załatwia; 
w  ustnych negocjacjach z cudzoziemcami poireduiczy 

B?53sAO TŁŚ.V2ACZEŃ I 'GRAN.
K r a k ó w , S m o le ń s k  12 O d  g o d z . 10—1 i 4 —€

3919 3 15

Kupujcie tylko z pierwszej tskif
Ft niery z drzew krajowycn, szlachetnych i egzotycznych 
Dykty rzn ię te  i klejone w składzie fabrycznym przy 

magazynie mebli fiimy:

Krakowi
Dla kooperatyw, stolarzy i Tabryk meb i znaczny opust.
Ceny fabryczne konkurencyjne. Na żądanie cenniki.

UWAGA! Do sprzedania okazyjnie około 3.000 m4 
fornierów dębowych po 120 m kp . za m 2. 392?

Forniery „Tuja“ w wielkim wyborze na składzie.

z e i i f z i f i ®
i i i  O t * ® * *

w y r a b i a :

(KaiksilcRstoff)
dla celów rolniczych.

Zawartość azotu 18% do 20%*

Zamówień’ a  na p r z e s y ł k i  cało- 
wagonowe p r z y j m u j e

I t o K R S  f a h r p k l
6685 4 5  w  C h i r z e t ^ i e ,

Wyda ał pracy i opieki społecznej województwa ślą- 
«kiego w Królewskiej Hucie poszukuje kilku

p r a w n i k ó w
< ukouczoaemi studjami uniwersyteckiemi i egzaminami, 
»raz praktyką sądową lub adwokacką, celem obsadzenia 
'rzędów ubezpieczeń społecznych na terenie województwa 
iląskiego. Pobory służbowa od gr. IX. do XIII. niemieckiej 
pragmatyki służbowej, odpowiadającej polskiej od IX. do 
V. klasy pragmatyki służbowej,

V nioski należy do dnia 15-go sierpnia b. r. nadesłać 
» Wyuziału pracy i opieki społecznej w Królewskiej 

Hucie, ul. Gneisenau L. 7. 3918

W y is ? 3 l  p r a c y  i  c p i e n i  s p o ł e c z n e j  
v ;o fs w ó J z tw a  ś lą s k ie g o .

✓

<>
‘*^ 7

♦  ^  ¥  
♦  ^  A ♦

Największa fabryka cygar w WieikoDoisce, dostarcza­
jąca tylko najprzedniejszych wyrobów po cenach monopo­
lowych, będąca w możności dostarczyć każdą ilość wyrobów, 
poszukują natychmiast

pierw srorzędnip  p r z e d M c ie ls
na Małopolskę, z rozległemi stosunkami, będącego w możności 
wprowadzić firmę całKowicie na tamtejszym terenie.

Zgłoszenia uprasza M. Rosenberg, fabryka cygar, 
doznań, ul. Patr. Jackowskiego L. 32. 3916 a 2

Nakład Polskiego Towarzystwa
»RUCH« S.

kolejowychksięgarni
A.

Maupasssnt: „Silna jak śmierć“.
Do nabycia we wszystkich k dę ąrniuch.DlaP.T księgarzyrabat

KIEiaiSKI

K o z m H r j a R H
10—18 wrzesień 1922. 

Korzystna ukazja zakupu dla wszelkich gałęzi.
- 4.000 wystawców z krają i zagranicy.

Oddział surowców i półfabrykatów. 
Jarmark tecnniczny i budowlany.

Wszelkich informacyj udziela
Wiener Messe A. G.. Wien, VII.; Hiessepalast

jak również honorowe przedstawicielstwa:
Kraków: ^ustrjaoki Wydział paszportowy, ul. Kanonicza 16. 

„ Izba handlowa. 3699 3 6
Pdsćo-bałtyckio Tow. haudl. i tiansportowe, 3. A.

M Ł m m m Ł
na
od

w sz y e tlE ic  cIw c t s o  k o le jo w e ,  
w sayr.tA icb  p ism  k ra jo w y c li i

FelsSsie Tow.

zagranicznych
przyjmuje

B*A.5̂ avs2i ko a|©w“c!i
2040

E ? a k ó w , u lic a  S a c z c p a u s k a  Ł. 9 .

Oddziały; Warszawa — Lwów — Gdańsk — Wilno — Poznań

M O G E ł E  O B U W I A
oglądać możDa codziennie od godz. 8— 10 przed południem

K 2 P U 1 N I E
GIZELA BRAND, KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA L. 6

3859 2 2

W o d c c i ą g i ,  e g / z e w a n i a ,  g a z
■ wykonuje po cenach przystępnych:

. 7 T O Ł J . 4 M  T O K A J E !
K r G i l k u i B r ,  - u l .  t i w .  J a n a  I O ,  t e ł .  B 7 4

ora a kupuje:
. n o s i ą O z ,  m i e d ź ,  b r o n a .

1922 4 4

i,TYGODNI D S S T ir  ■ 

NA !9. TAR3ACH WSCHODNISIl
5—!5 wrzesień 1922.

„T ygodnik i)ostaw “ we Lwowie

wyda 3 okazałe numery na II. Targi 

Wschodnie. Numery te zostaną 

rozrzucone na placu Targów oraz 

we wszystkich publicznych loka­

tach podczas trwania targów.

Ogłoszenia do tych
do dnia 15 sierpnia

numerów przyjmuje się 
19 2 2  r. 3754 3 3

Jrukarnl Literackiel w Kraknwie, ul. Jagiellońska L. 10 . Rządca Unikam L. K. GórskL


